PRERBUMERATA: 


Miesięczme 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie $ Mk. 50 fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca sie 38 jen. miesięcznie, 
Mk. 88 ien, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie ł 
kwartalnie 5 Mk. 89 fen. 


Cena numeru pojedvnczego w Łodzi 


tw Warszawia 4 kop. 


Pionierzy polityczni 


dzisiejsza Buigaryi. 


Cigg dalszy. 


Średniego wzrostu, dobrze zbudowany 
ciemny blondyn; gdy się go widziało z profi- 
lu ze sterczącymi wąsikami, jak w westybulu 
pałacu sejmowego wyfrakowany oddawał slu- 
żącemu palto swoje jesienne, sprawiał Siam- 
bołow wrażenie dandysa, przybyłego na bal. 
Ale gdy krokiem elastycznym  przeszedłszy 
wzdłuż salę sejmową, wstąpił na stopnie tro- 
mu książęcego po Batenbergu, a złużywszy na 
fotelu „hospodara“ chapeau - claque swój, od- 
wrócił się do powstałych z miejsc swoich po- 
słów i rozwinąwszy pergamin, zwołujący sejm 
` konwokacyjny, zagajał go mową „tronową” ja- 
ko pierwszy Regent; zarówno z całej postawy 
jego, jak z twarzy szerokiej, z tych wystają- 
cych policzków, z oczu nieco ukośnych z mon- 
golska — biła powaga, energia i prawie że 
surowość majestatyczna dyktatora. Stojący po 


obu.-strozach jego ekspremier Karawelow, jas | 


ko drugi Regent, pułkownik Mutkurow jako 
Rrzeci, dalej na niższym 
gabinetu z Radosławowem na czele, wreszcie 
siarszyzną wojskowa — wszystko to wygląda- 
ło jako tlo tylko dla Stambołowa. Nawet z 
formuły monarszej orędzia, z tego (my posta- 
mowiliśmy, my zdecydowaliśmy) wyczuwało 
się, że ten pluralis majestatieus służy raczej 
tej jednostce wszechwładnej, niż tryumwira- 
łowi Regencyi, a tem mniej zbiorowości rzą- 
du, — eo też dowciprie scharakteryzował sam 


ści Regencyi (prz wyżej). 
Szybka i niezwykłą była karyera człowie- 
ka tego, dzierżącego w swych rękach przez 
rok caly losy kraju własnego i spokój Euro- 
"py. Ze skromnego słuchacza seminaryum nat- 
-czycielskiego w Odesie i również skromnego 
ny mieście swem rodzinnem Tynowje nau- 
czyciela kıdowegp, lub kolejno posiądacza „pi- 
szliszta” (t.j. adwokaciny w stylu bułgarskim, 
- odpowiadającego sianowiskiem naszemu pi- 
garzowi pokąinemu), staje się odrazu w jed- 
nej sesyi głośnym trybunem sejmowym, aby 
po paru latach zasiąść na fożelu marszałkow- 
skim, skąd przywraca  kontrrewolucyą tron 
porwanemu Batitenbergowi i po jego abdyka- 
gyi chwyta w swe ręce rządy dyktatorskie 
kraju i stawia czoło caratowi. . 
Nim wszakże został trybunem, był już 
znanym i popularnym w kraju, jako członek 
-w 1876 r. rewolucyjnego komitetu bułgarskie- 
go w Bukareszcie i jako powstaniec, autor 
śpiewanych w rodzimych Bałkanach pieśni: 
„Nie sztem nij bigactwa, nie sztem nij pari“ 
(Nie chcemy my bogactwa, nie ehcemy my 
pieniędzy). ; 
` Popularnością tą lubił się i teraz otaczać, 
gdy został pierwszym Regentem. Skromny a- 
partameni, zajmowany przezeń w hotelu 
„Błgaria* w Sofii, nadawał się raczej dla 
przejezdnego lichego ziemianina, lub szukają- 
cego w stolicy posady urzędnika prowincyo- 
'nalnego, niż pierwszego dostojnika państwa. 
Naweł stojący na posterunku u drzwi żandarm 
służył raczej dla pośrednictwa rozkazom, niż 
straży honorowej. Nieustający Jeno ruch po- 
jazdów przed hotelem z agentami dyploma- 
tycznymi państw europejskich, otaczające je 
tłumy mdu, torujący wśród niego drogę WySO- 
cy urzędnicy lub wojskowi, wskazywały, że 
tu bije serce narodu, że tn się ogniskuje wla- 
dza jego państwa.  /. | ść 
A w tem państwie chłopsko - demokra- 
tycznem, gdzie chłop. czuje się gospodarzem 
kraju, prosty wieśniak, a zwłaszcza Z za Bal- 
kanów, z pod ródzinnej wielkorządcy Tytno- 
WY; zawsze znajdował wśród „owych tłumów 
przejście dla siebie ua l-sze piętro hotelowe. 


Karawelow owym irazesem o konstytucyjno- | 
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FILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26. Tomaszów: 
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Przybywał on zobaczyć na własne oczy — jak 
wyglada ów pierwszy „Regentin* -= tyrno- 
wianin jego; wsuwał się bez meldowania do 
izby tego Regenta, siadał przy nim na krze- 
śle i klepiąc go poufale po kolanach, pytał 
troszliwie: 
A — Kakwoś Ty, Regentin, żyw- H, zdraw - 
30 

A z bisogów podróżnych wyjąwszy oszczy» 
pek sera, pasternię *) i pieprzycę z chlebem, 
częsiował go niemi, sam przegryzając, W tor- 
bie oeknęło się nałomiast kilka monet srebr 
nych, wsuniętych ręką Słambołowa na drogę 
powrotną i wdzięczność za wywiad tegoż o żo- 
nie, dzieciach, dobytku. 

~ I ten to klepany przez chłopów czło- 
wiek mógł stawić opór caratówi? — pytał mię 
pewien dostojny, a elegancki francuz. 

Właśnie dla tego, że czuł za sobą żylastą 
rękę chłopa tego, starającego się do pewnej 
miary pogodzić sentyment wdzięczności Z 
własnym interesem, z potrzebą gospodarowa» 
nia samemu we własnym domu. Doktrynere 
skie dawniej idealizowanie chłopa tego, gdy 
jako pieśniarz sludeneko-rewolucyjny wmawiał 


niego z doktrynerskim ież panslawizmem, któ- 


rego tak uparcie się trzymał w pierwszych , 
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F. Gomuliński, Płosk: Admin. „Kuryera Płock.*, Pablanlins: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sn5n3 
Łowiczu, £omży i Badzinie: 


Rom DM 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka K 
tera donosi 6 grudnia: 
Wschodni teren walk: 

Aroni wojsk generata-fjelimarszaika 

księcia Leopolda Bawarskiego. 
Stanowiska nad Narajówką maj 
dowaly się wśród ożywionego ognia artyle- 
ryi rosyjskiej. 
front wojsk generata = pułkownika 
arcyksięcia Józefa, 

: W Karpatach lesistych Rosyanie 
atakowali stanowiską nasze na północy od 
wąwozu Tatarskiego, oraz czierokrot- 
nie nad Ludowkaą. Ich nowe oliary w 
ludziach nie przyniosły im żadnego suk- 
cest Po 

Liczba jeńców wziętych w pomyślnych 
| ala nas walkach około Werchu Debry 


binów maszynowych i 4 przyrządy do rzu- 


sładyach karyery swojej. W tej mierze różnił | cania min. 


się z Karaweęlowym; gdy ten ostatni w lękli- 
wości i obawie przesuwać się zdawał od lewi- 
cy hułgarskiej niemal ku prawicy rusofilskiej, 
Stambołow — odwrotnie i w tempie przyśpie- 
szonym. Zdala òd kraju długo był głuchym na 
odmienne zapałrywanią nasze **). Z czasem 
żłobiły one w umyśle jego szlaki zwątpienia 
o szczerości caratu, wzmacniane smutnemi do- 
świadczeniami z dziejów, z któremi staraliśmy 
się go zapoznać. Brutalność, obcesowość i nie- 
takt agentów i polityków rosyjskich, dokona- 
ły reszty. Sprzetiwienie się gabinetu peters- 
burskiego dokonanemu już w.sierpniu 1885 r., 
zjednoczeniu południowej Bulgaryi z księzt- 
wem (przez usunięcie gubernatora tureckie- 
go — Kresawicza z Filipopola), odwołanie 
przez cara wszystkich 400 oficerów rosyjskich 
ze służby w Bułgaryi w chwili grożącej tejże 
wojny z Tureyą, a następnie faktycznej z Ser- 
bią, zamach i porwanie księcia Aleksandra, 
spowodowanie abdykacyi tegoż księcia, gromy 
na Regencyę i przysłanię nadzwyczajnego ko- 
misarza ros. w osobie generała Kaulbarsa, 
jakby do zależnej prowineyi rosyjskiej były to 
etapy słopniowe zrywania w duszy Słambo- 
lowa tych nici, które go jeszcze wiązały z ca- 
rajem. . 

Zrywając stopniowe stosunki z rządem 
rosyjskim, nie zrywał takowych z Rosyanami, 
zwłaszcza ze znajomymi i przyjaciółmi; 0- 
wszem podtrzymywał je, starał się być dia 
nich uprzejmym i utezynnywm. 

Znajomy jego z czasów młodzieńczych 
odeskich, redaktor jednego z ruchliwszych i 
wpływowych dzienników rosyjskich, przysław= 
szy do Bułgaryi korespondenta swego M-go, 
polecił go osobistym względom Słambołowa, 
prosząc o pobłażliwość dla wybryków młodo- 
ści i szerokiej natury jego. Było to w chwi- 
lach po zamachu i porwaniu księcia Aleksan- 
dra. Słambołow nietylko przyjął tego młodego 
człowieka łaskawie, ale zaopiekował się nim 
prawdziwie po ojcowsku, ścigając jednocześ- 
nie, z całą stanowczością stronników bulgar- 
skich Rosyi, Na rzecz honoraryów miesięcz- 
nych, przysyłanych mu w owych czasach burz 
liwych nieregularnie, przedpłacał mu z wła- 
snej kieszeni i czynił to nie od razu, lecz czę- 
ściowo, aby. wszystkiego naraz nie przehułał 
Po każdej zamasżystej libacyi pana korespon- 
denta w tingl - tanglu, wszystkowiedzący Stam- 


a nią 


*) Suszone na słóńcu. mięso. 
**) P, Jana Grzegorzewskiego: Spółczesna Bub 


arya — zeszyt I: Dysputę tamże naszą w komite- | w 
ia | sk | | l ! ręką: nie o tem chcialem mówić; zlapaliśmy 


cie bukareskim. 


W dolinie Trotosnl silny napór ro- 
syjski na przednią linię powsirzymano na 
| przygotowanych drugich stanowiskach, po- 
iożonych cokolwiek w tyle. 

Na pólnocty od wąwozu doliny Ajtoz 
powiodło się zabrać rosyjski punkt oparcia, 
wśród nieznacznych strat. W rękach nie- 
mieckich pozestało 60 jeńców. 

W dolinie Bazka, na południowym- 
wschodzie od kotliny Kezdivasarchdy wy- 
cieczką poprowadzona przez wojska nie- 
mieckie i anstryacko - węgierskie zakoń- 
czyla się zajęciem znacznego kawalka sta- 
i nowiskaą rumuńskiego, oraz wzięciem 3 o- 
| Hicerów, przeszło 80 szeregowców i wiele 

nagromadzonej tamı amunicji. 
Balkański teren walk: 
Grupa wojskowa generala-feldm ar= 
szatka Mackensena. 
Zwycięsko posuwająca się naprzód 
| IX-a armia zbliża się, walcząc, do linii ko- 


lcjowej Bukareszt — Ploesei —; 


Campina. 


bołow, urażony w swej bułgarskiej czystości 
obyczajów, przywoływał go do siebie, strofo- 
wał łagodnie po kilkanaście minut z rzędu 
choć setki spraw pilnych, publicznych rzeka- 
ło na niego; a gdy tamiemu zabrakło pienię- 
dzy na depesze, kazał mu je bezplatnie pi 
szczać, lub opłacał je z własnej kieszeni, mi- 
mo, że tenże korespondent niekiedy przyzwoi- 
«sj ud innych rodayów swoich pisując, wogóle 
nie oszczędzał rządów Regentyi. 

Przecież odesłałem dziś ten żywy tran- 
sport do Rosyi — powiada raz Stambołow 
podczas misyi kaulbarsowej w. przystępie do 
brego humoru, po jednej z takich admonicyi 
pupilowi, który przedemną był właśnie wy- 
szedł od niego zaczerwieniony. 

— Kogo? M..? — pytam, wymieniając 
nazwisko korespondenia. 

: — À pan skąd wie o jego ze mną atusun- 
;, kach? 
| -— On sam chwalił się przedemną z pań- 
i skiej nad nim opieki. 
— Eh, nie — uśmiechnął się, machnąwszy 


| 
| 
| 
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OGŁOSZENIA w Królestwia Polskism 

Gwyczajue: S ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronis 
sześć szpajt) 

Grobna: $ fen. ża wyraz, najmniej EBS fen. 

Badsetane (po tekście: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

figkralagi: B? fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

© dziale haędlumwym: 1 Mk. za wiersz pefitowy czteroszpaltowy. 


ikat niemiecki. 


aan ccc 


Wskutek tege pochodu przeciwnik © 
puścił stanowiska swe na północy od Si 
nai, którą wieczorem zajęły po walce woj- 
ską amstryacko - węgierskie. 

Armia dunajska oczyściła zajmowane 
jeszcze przez Rumunów miejscowości na 
poludniowym brzegu Argesulu Na 
giera ona na Bukareszt. 


Nad Dunajem odparte ataki rosyj 
skie wykonane ed wschodu 


Wojska niemieckie i austryacko = wę» 
gierskie pod rozkazami pułkownika Szivo, 
postępujące za rozproszonemi silami rue 
muńskiemi w poładniowo-zachodniej W œ 
łoszczyźśnie, zmusiły nieprzyjaciela da 
przyjęcia bitwy nad Altą. Nieprzyjaciel, 
któremu przecięto drogę na wschodnim 
brzegu rzeki utracił wczoraj w jeńcach 26 
otieerów, 1600 szeregowców, oraz 4 armaty, 
Qprócz tych, dnia 5 gradnia wzięto do nia” 
woli 4400 Rumunów. | 

Na drodze żelaznej na północnym za: 
chodzie od Bukaresztu wpadły w ræ 
ce nasze znaczne zapasy pszenicy, które zaw 
kupione były przez rząd angielski i jako ta» 
kie, oznaczone były odpowiednimi szyldsr 
mi 


Na froncie w Dobrudży. panuje 

spokój. 
Eroni macedońskie 

W walkach okolo Gradesniey, na 
wschodzie od Cerny, pułki bułgarskie 
odniosly zwycięstwo nad Serbami, którzy 
początkowo wtargnęli do części stanowisk. 

Dalej na poludnie toczą się nowe walki, 


Zachodni teren walk: 


Za wyjątkiem silniejszych chwilamł 
walk artyleryi, toczących się wczeraj w o 
kolicy Somme, nie wydarzyło się nie 
szezególnego. 

| Pierwszy Gieneral-Rwatermistrz 
| Ludendorit. 


w zeszłym tygodniu innych piaszków dzie 
więć. 

I opowiada szczegóły o przytrzymaniu $ 
zw. kacapów - króbkarzy, wędrownych handla- 
rzy rosyjskich, którzy zaopatrzeni w formalne 
paszporty, roznosili po Bułgervi obrazki i to 
wary norymterskie, sprzedając je po bajscz- 

| nie niskich cenach, lub rozdająe ludności gra- 
tis wraz z herbatą z konsulatów i agencyi rm 
i yjskich, oraz drukowane świstki papieru, t- 
derzającę gwaltownie na Regencyę, a nama- 
| 


%wiające ludność do żądania ponownej okupa- 
«xi rosziekiej, 

— Więc to państwo zrobili z nimi? 

— A no, papier zachowaliśmy u siebie 
na pamiątkę, a ludzi jaka inwentarz Kaufbar. 
sa, odesłaliśmy do Rosyi, ułatwiając mu w ten 
sposób transjiort, a więe czyniąc wszystko, co 
było w naszej mocy, aby mu okazać uprzej- 
mość naszą za trudy przezeń poniesione dla 
nas. Zaopairzyliśmy ich nawet w fundusze na 
droge i wikt do granicy... 

— W postacj kaszy brzozowej? — przer- 
wałem. i 


2 


| — O tej nic mi nie wiadomo—kończył z 

miechem — chyba kto z policyi na własną 
sę był tak szczodrym, bo u nas ludzie, trze 
to przyznać, nawykli do ludzkości tego ro- 
ju od czasu okupacyi Rosyan, którzy ieh 
iali do tego. Ale odeslalismy kacapów 
ziok zowaniem, że nasz lud pale na 
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nego © czlowieka adayi się proces ciel kawy, 
Wa ie: 


si 


og 10 


Polaków i i Europy, żę Rosya PRA 


Bul igarye nie dla niej, leez dla siebie, o- 
aż przekonaniem przesiwnem narodu swego 
i ZW 


piem wlasnem, niemogąc zatrzeć od razu 
a w -dzięczności za dokonanie faktu reai- 
Stambołow zrywając z rządem rosy 
si m, uciekł się do kompromisu, stóry sior. 
mułowsł w len sposób: Bulgarya zostala Wy- 
wolong nie przez cara, paŭstwo rząd, lecz 
przez naród rosyjzki. Gdy dla siormułowania 
I cyi tej politycznej i psychicznej zużył 
p trzy miesiące czasu, naród jego potrzebo- 
wul aż lat trzydziestu, aby nasiępnie po dru- 
wojnie bałkańskiej również w ciągu 3-ch 
kę: westyohować i osłalnie stadyum 
tejże koncepeyi. 


(Dok. nast.). 


siety zakw 


Jan Grzegorzewski. 


6 grudnia. 


Na terenie Rumunii wywiązały się no- 

a: poiężne wałki, których przebieg w dal- 
ym ciągu korzystnym jest dla armij sprzy- 
A Operacye wojenne zmierzają 
obecnie do zdobycia stolicy Rumunii, Bu- 
zaresztu i w tym celu prowadzoną jest od- 
powiednia akcya z trzech stron zagrożo- 
nego miasta, mianowicie od północy, za- 
chodu i poludnia. Przeciwnicy ze swej 
strony dokladają wszelkich starań, ażeby 
ucaremnić, a przynajmniej możliwie po- 
wsirzymać zwycięską akcyę  sprzymierzo- 
nych. Rosyjskie kierownictwo wojskowe 
nadesłało pod Bukareszt nowe wojska, któ- 
re wsparły nieco pobita i zdezorganizowa- 
ią armię rumuńską, oraz przeszły na po- 
łudniu od Bukaresztu do ataków na stano- 
wiska wojsk sprzymierzonych. , 
Wysiłki przeciwnika nie zmieniły jed- 
mak syłuacyi na korzyść Rumunów. Woj. 
ska sprzymierzone znowu powiększyły swe 
zdobycze i zadały cały szereg nowych, do- 
il liwych porażek wojskom rosyjsko - ru- 
muńskim. 
Dziewiąta armia sprzymierzona Zine 

ła wezeraj opór nieprzyjacielskich straży 
tylnych i przekroczyła w kierunku wschod- 
nim droge żelazna biegnącą z Bukaresztu 
przez Tergovicee do Pietrosity. Jednocze- 
śnie armia ta przekroczyła rzekę Dambo- 
wite i zagraża stolicy od strony północnej, 
a ważnemu węzłowi kolejowemu, Ploesci 
od strony południowo zachodniej. 
Również 217-a dywizya piechoty wal- 


dzie „gd Bukaresztu zdolala pokonać prze- 
yr 


nika i ER rz zekę > Argesul, Z8- 


y 


e: gal wojenny. Jedna z tech Radi biegnie 
' kierunku północno - wschodnim przez 
ożony obecnie węzeł kolejowy Ploesci, 
a druga przez Stebnicę — Tandorei. 
Ataki rosyjsko - rumuńskie poprowa- 
dzone na wschodnie skrzydło wojsk sprzy- 
mierzonych w nizinie Dunaju, zostały krwa- 
wo gi a rta. 
/ Dobrudży, w dniu wczorajszym nie 

teezyły się wieksze działania bojowe. 
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za zacięte walki toczyły się wczo- 


faj na wschodnim froncie siedmiogrodzkim 
oraz w Karpatach lesistych. Rosyanie po- 
nownie przeszli do 8 silnych ataków w oko- 
liey wzgórza Caoul, na północnym wscho- 
dzie od Dorny Watry, oraz w dolinach Pup 
na. Trotosuł | Uz W szystkie te ataki nie 
a najmniejszego powodzenia i przy- 


o wielkie straty. 2E 


WTO E okolo Werchu Debis, 
+ poludniu 6d wawozu Tatarskiego i około 
it, Nemira, na północy od doliny Ojtoz. 
Z terenu rosyjskiego niema nic waż- 
nego de doniesienia. W ogólności panował 
jj. Tylko na południu od drogi žela- 

z Tarnopola do Krasnego oddziały TO- 
nat tariy na stanowiska wojsk sprzy- 
pa zd Augustówka, lecz zostały 
dparte. 
ROA macedońskiego deniesiono 
*atyczzach Jakie się rozwinęły 
od rzeki Cerny. Natarcia 
Bahovem i Noute, na froncie 
iasły Paka: 


z E tonara 


tył 
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Na terenie wioski dza: i miga: U- a nya Paie iimostowjcziychi i A 


niemożliwiają większą działalność bojówą. 
W odcinku Karstu toczyła się tylko dość 
silna akcya artyteryl. Pozatem nie wyda- 
tzyło się nie nowego. 
Na terenie zachodnim zanotowano je- 
ynie dość silne natarcia oddziałów angiel- 


skich, wykonane po przygotowaniu przez. 


artylerye na wschodzie od drogi Albert — 
Valencourt. Natarcie: to zostalo odparte. 
Nad Somme toczyła się walka armainia, 
która trwała również i w ciągu nocy. 
Na terenie tureckim w: ciągu doby o- 
statniej toczyła się większa a 
łów przednich w okolicy miejscowości 
| uszu i Bitlis. Poza tem nie nowego. 


Zomotęt tatę 


Solia, 6 grudnia. — Główna kwatera do 
nasi 5 grudnia: 

Front macedoński: 
cierają się patrole. 

W łuku Cerny panuje spokój. 

Na wschód od Cerny trwa żywy ogień ar 
tyleryjski. 

W dolinie Mogleniey w pobliżu Rahovo i 
Nonte — słabe ataki artyleryjskie, które roze 
chwiały się. 

Po obu stronach Wardaru — slaby ogień 
artyleryjski. 

U stóp Bełasicy panuje spokój. 

Nad Struma — utarczki patroli i słaba 
akcya artyleryjska. 

Front rumuński: Na Wołoszczyźnie woj- 
ska rumuńskie zostały pobite przez „wojska 
sprzymierzone nad Arges. 
= Wzdłuż Dunaju i pod Tutralkanem' — 0- 
gień piechoty i karabinów maszynowych. 

W pobliżu Cernavody = ogień RC 


R) 


Ski. 


W Debrudży —- ogień artyleryjski z przere: 


wami, oraz utarczki patroli. Nieprzyjaciel o- 
szańcowuje się Í mase sieci z drutu. 


Komunikaty francaskie. 


Paryż, 6 grudnia. -- Urzędowo donoszą 5 
grudnia po poludniu: 


Noc minęła na całym froncie spokojnie. 


Paryż, 6 grudnia. — Urzędowo donoszą 5 
grudnia wieczorem: 
Maly ałak niemiecki, który dzisiaj rano 
skierowany był na stanowiska na północy od 


wsi Vaux, zalamał się w calości, w ogniu na-. 


= 
| 
SĘ 


szych karabinów maszynowych. Wzięliśmy 
jeńców. 

W cia 
frontu, trwała średnia działalność artyleryi. 


— FRONT SAŁONICKI. 


Paryż, 5 grudnia. — Sztab armii wschod- 
niej donosi 4 grudnia: | 
Na wschodzie od Cerny Serbowie zdobyli 
wzgórze na północy od Gruniste. Nieprzyja- 
ei iel coiną! się w nieładzia w kierunku na Stra- 
ving. 
Z pozostałych części frontu nie ważnego 
niema do znac 


kommikat ikat belgisi. 


Le Havre, 5 grudnia, — Główna kwatera 
donosi 4 grudnia: 


- W okolicy Dixmuiden i w kierunku na na 


Het Sas, działalność. artyleryi. 
Na pozostałej części frontu spokój. 


Komunikaty angielskie, 


Londyn, 6 grudnia. — Gtówna kwatera do- 
nosi 5 grudnia po poludniu: 
Na poludniu od Loos nieprzyjaciel usiło- 
wał wykonać natarcie wielkiemi silami, któ- 
re nie powiodlo się zupelnie. 
Londyn, 6 grudnia. — Główna kwatera do- 
nosi § grudnia wiecz.: 
Ww okolicy Loos i Ypres trwa znaczny o 
gień artyleryi. 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał chwilowo oby- 
dwa brzegi Anere. 
Algi sielskie powietrzne siły zbrojne pro- 
wadzą energiczną i skułeczną akcyę, 


konnnkat włoski, 


Rzym, 5 grudnia. — Glówna kwatera do- 
nosi 4 grudnia: 

Na południe od rzeki Cameras (system 
Eer) grupy nieprzyjacielskie usilowały wyko- 
nać ponownie atak na wieś Samo; zostały one 
odparte i rzuciły się do ucieczki. Na pozosta- 
lym froncie Trentino toczą się zwykłe walki 
artyleryjskie, które ożywiły się na płasko- 
wzgórzu Schlegen i w dolinie Sugany. 

Na froncie Alp Julijskich wczoraj rów- 
nież artylerya. nieprzyjacielską zasypywała 
bardzo żywym ogniem linie nasze i połącze. 
nia po za frontem. Była ona ok: zwal- 
czana przez naszą. 
i Podczas dr obnych starć patroli w okolicy 
Casta gnarizza wzięliśmy kilku jeńców w czem 
jednego oficera. 

Eskadra samolotów naszych „obrzuciła 
Po ombami dworce kolejowe w ẸQitoglia- 
no i Ńcoppo, na Karście. Pomimo niepomy- 


akcya oddzia... 


W okolicy Bitoli we 


dnia 'na rozmaitych punktach. » 
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nie Biura Wolffa: 


nego ognia artyleryi nieprzy jacielskiej sanige- 


loty nasze: dotarły do swych- celów, na które: 


z bardzo wielkim skutkiem zrzuciły póltora 
tonny małeryałów wybichowych. 

Podczas licznych walk. powietrznych sirge 
eono jeden samolot nieprzyjacielski, a jeden. 
z naszych nie powrócił. Wieczorem jeden z 
samolołcw naszych -w czasie, gdy hydroplany | 
nieprzyjacielskie bombardowaly Dokerde, nis 
powodując ani ofiar w ludziach ani szkód ma- 
teryalnych, udał się szybkim lotem ku stącyi 
hydroplanów (tama portowa Tryestu) i rzucił 
iam z bardzo skutecznym wynikiem pięć | 
bomb. : . 

*Cadorna. 


4 geim praskiego, | 
Berlin, 6 grudnia. (T. wł). — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu seimu praskieca, pruski 
minister rolnictwa dr. baron v, Schorlemer 
mówił o sprawach żywnościowych. Doszedł 
on do następującego. wniosku. Niema żadne- 
go powodu do zbyt. wielkiego optymizmu na 
polu wyżywienia ludności, Winniśmy liczyć 
się z jeszcze większemi ograniczeniami. Jeże 
l jednak żaprowadzimy je, to możemy być. 
pewni, że potrafimy przetrwać, nie-mając po- 
trzeby zawierania przedwczesnego pokoju, nie 
odpowiadającego naszym nadziejom i. ponie- 
sionym przez Ras ofiarom. å w dodatku — 
minister ciągnął dalej — dodaje mi otuchy 
nasza pomyślna sytuacya mililarna, oraz takt. 
że przeciwnicy nasi po kilkakrać bardziej 
cierpią niż my, a za życie tyleż płacić muszą 
to my. Dodaje mi nastepnie otuchy nieuro- 
dzaj na pszenicę w Ameryce i Argentynie, o 
Taz niezrównana akcya naszych łodzi podwod- 
nych, dla której nie mam dość słów uznania. 
Uwagi ministra: zostały przyjęte przez 
znaczną: większość Izby z żywem uznaniem, 
które ujawniło się z nową siłą, gdy minister 
dodał, że niemieckie łodzie podwodne przy- 
czyniły się do tego, iż nieprzyjaciel znalazł 
się w wielkim kłopocie. Minister zakończył 
słowami: „Pozostanie. tak i na przyszłość, a 
dlatego powiadam: Naprzód z Bogiem za kró- 
la i ojczyznę”. 


Komfsya do SAW sły. ponsen zal. 


Berlin, 6 grudnia. (T. wł). —. „Berliner 
Tageblatt“ dowiaduje się, iż nowa komisya 
parlamentu Rzeszy do spraw krajowej slużby 
pomocniczej, złożóna z 15 członków, rozpocz- 
nie długi szereg swych posiedzeń prawdopo- 
dobnie w dniu 15 grudnia, ażeby omówić pod- . 
siawy nowej PILE: 


= pers 


Besery Farel | m fele. 


Wiedeń, 6 grudnia. (T. wl). — Boniesie- 
Cesarz Karol dzisiaj rano 
przyjął na audyencyi generalnego inspektora 
artyleryi, generała pnikownika arcvks. Leo- 
polda Salvatora, a następnie szef sztabu gene- 
ralnego, bar. v. Conrada. Następnie cesarz 
udał się do kwatery naczelnego dowództwa 


"niemieckiego, gdzie w obecności feldmarsza!- 


ka br. v. Conrada miał konferencyę z cesa- 
rzem Wilhelmem, przy którel był również o- 
becnym feldmarszałek v. Hindenburg. W 
drodze do wielkiej kwatery głównej cesarz 
Karol we wszystkich miejscowościach był wi- 
tany z entuzygzmem. Po powrocie do kwate- 
ry dowództwa naczelnego otrzymał dluższą 
audrencyę prezes ministrów austryackich dr. 
v. Koerber. 


4 fontów gate eg eskik. 


Wiedeń, 6 grudnia. (T. wł). — Z wojen- 
nej kwatery prasowej donoszą: W Rumunii 


„sukces dojrzewa. W górach pogranicznych 


Siedmiogrodu walka trwa dalej. W lasach 
karpackich odosobnione ataki rosyjskie. 


Rom spa nemteka w Szwajtaryi: 
Lucerna, 6 grudnia. (T. wł:). — Doniesie- 
nie Biura Wolfa: Przybyła tutaj niemiecka 
komisya wojskowa, do której należy również 
ks. Maks Badeński. Komisya zwiedzi obóz i 
warsziaty dla internawanych Niemców. 


t 
Wa webom do Rog, 
"Wiedeń, 6 grudnia. (T. wt). — „Wiener 
Allgemeine Zig." donosi z Budapesztu, iż we 
dług gazety „Dień”* w sierach dypłomałycz- 
nych Petersburga mówią, że posłowie „Anglii, 
Francyi i Włoch skierowali da nowego mini- 
stra spraw zagranicznych, Nerżtowa, notę wer 
balną w imieniu swych rządów. Notą glosi, iż 
koalicya jest bardzo niezadowolona z polityki 
Rosyi; zawiera ona nader ciekawy ustęp: Dro- 
ga polityczna Rosyi, którą ona krne czy obetnie, 
jest bardzo niebezpieczną dla sprawy koalicyi. 


Wada on m mae 


łowy mytuch w fatryte AM tyl. 


- Sutokholm, 6 grudnia. (T. wł). — ' „Riecz” 
donosi z Petersburga o nowym wybuchu w fa- 
bryce amunicyi. Przyczyna niewiadoma. W 
chwili wybuchu w fabryce zatrudnionych było 
1,000 osób, które zapewne wszystkie zginęły. 
Fabryka amunicyj uległa doszczętnemu znisz- 
eni, WO Ko iak a że WR 


7 


"wiek byle słychać w ana Potersbuigi a a w 
„wielu oknach powylatywaly szyby. 


zara 


aja oakin Hno a Botina. 


Petersburg, 6 grudnia. (T. wł). — Donie 
sienie Petersburskiej Agencyi Telegralicznejź 
Depuiowany Markow, przywódca prawicowe 
sów, obraził prezesą Dumy państwowej, Ro: 
dziankę. Na skutek tego Rodzianko ustąpił, ZO+ 
stał jednak prawie jednogłośnie pqnownie wy“ 
brany. 

QEN a mag m goń necie, 

- Sztokholm, 6 grudnia. (T. wl). — „Rus 
skoje Słowo” donosi, iż po ostatnim powroe 


tie cesarza de głównej kwatery, „Trepow pos 


stanowił nie proponować na razie żadnych 

nowych zmian w gabinecie, tembardziej, że 

popiera go prawica i minister korzysta z naje 

bardziej wplywowej protekeyi. Stürmer nie 

porzuca swej karyery politycznej, lecz zamiee 
rza wstąpić do Rady państwa, RY brać w 
ara w polityce prawicowców, 


ros niistergalny w TH 

Rotterdam, 6 grudnia (T. wL). — „Niou 
„wę Rotterdamsche Courant? donosi z Londynu 
o dalszym przebiegu przedwczorajszego posie: 
dzenia Izb; gmin, iź w odpowiedzi na intem 
polacyę Asquith zakomunikował, że mini. 
strewie oddali de jego dyspozycyi swe dymi- 
sye. Pod przewodnictwem Whiitakera odbyte 
się przedwczoraj w Izbie gmin zebranie de 
putowanych liberalnych. Zebranie większo- 
ścią 43 głosów przeciwko 8 uchwaliłe votum 
"uineści dla Asquitha. Sytuacya polityczna jest 
bardziej niejasną niż kiedykolwiek, a dzien- 
niki poranne różnią się bardzo w poglądach: 
na nią, 


-. imin Azqullka 
Londyn, 6 grudnia (T. wt). — (Urzędo« 
wo). Prezes ministrów Asqnith przedstawił 
królowi swą dymisyę. Król. polecił żówe- 
zwać do siebie Bonara Lawa. 


W SA O a 


Bym sga przyjęa 
Londyn, 6 grudnia (T. wL}, — Doniesie- 
pie Biura Reutera: Król przyjął podanie pre- 
zesa ministrów Asquitha ` © dymisye 


ee apa mną = = e 


tat CZA R śgwnoścowe w Aaii- 


Londyn, 6 grudnia (T. wł). — Donieste- 
nie Biura Wolffa: Ministeryum handlu wy» 
-dało rozporządzenie, regulujące wydawanie 
posilku w hotelach, restauracyach i pensyo= 
"natach. Płanowanem jest również wydanie. 
wkrótce nowego rozporządzenia, które usta 
nowi dla wszystkich dni bezmięsne. 


5 parlamenli włoskiego. 
Rzym, 6 grudnia (T. wł.). — Doniesienie - 
agency: Stelaniego: Wczoraj posiedzenie par- 
lamentu zagaił przemówieniem swem prezes 
ministrów. Bosseli. Prezes ministrów podnos 
sił czyny wojsk włoskich na. froncie, a naste- 
pnie przytoczył szczegóły, dotyczące ` sanitar- 
nej arganizacyi armii, zarządzeń na korzyść 
“sierot po żołnierzach, oraz na korzyść inwae 
lidów. -Bosseli. wspomniał następnie o tem, 
że 27 sierpnia r. b. szlachetny naród rumuń- 
ski chwycił za. broń, ażeby urzeczywistnić swe 
ideały narodowe, oraz w obronie wolności i 
sprawiedli wości. Następnie prezes ministrów 
wyraził nadzieje, że parlament gorąco poprze 
jego pozdrowienia dla dzielnego narodu rue 
muńskiego, który z niezwyciężonem: męstwem 
trwa wcbec najcięższych prób i ponosi najs ` 
większe ofiary dla swega króla i swej armii. 
W tym samym czasie Włochy wypowiedziały 
wojnę Niemcom. W brzmieniu tego aktu wy. 


łożono jasno motywy wystąpienia rumnńskie" 


go. Rząd włoski przeszła rok znosił ustąwicze 
ną obecność niemieckich . pomocniczych sił 
zbrojnych Austryi i wrogie wystapienie Nie 
miec. W razie przeciwnym istniałby stan prás ` 
wny, będący w sprzeczności ze stanem łaktycz 2 
nym. Gdy sprzeczność ta stała się zbył ja:. 
skrawą, byliśmy zdania, że godność nasza, po 
trzeba sytuacyi, oraz obówiązek nasz wzglę 0. 


| dem sprzymierzeńców naszych. obowiązywał 


nas do. skończenia z z iewyrąśią rolą. 


- rawa piai We Moit 


Lugano, 6 grudnia (T. wi) — „Corriere 
della Sera", zaklina socyalistów, by nie do 

magali się rozpoczęcia układów pokojowych. . 
dopóki sytuacya wojenna jest tak niepomys -> 
na, albowiem: wychodzi ło na: złe dla kraju. | 


Jeżeli socyaliści chcą istotnie zdziałać coś dla. - 2 


pokoju, to powinni domagać się „ścisłych wye 
jaśnień od kanclerza: Rzeszy: niemieckiej, co co 
rozumie on: przez realne gwarancye dla Polski 
i Belgii i jak wyobraża sobie przyszłe współ: 
Życie wielkich i małych państw w Europie. 
Dopóki to nie jest wiadome, nie powinno. si 
ostudzać męstwa wolówników. Właśnie teraz. 
większe wysilki i ofiary ER są | 
kiesy : 


= Nr. 849. 


Ba morzach - 
, Londyn, 6 grudnia. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Zatopiono parowiec angiel- 


ski „Palacine”, oraz parowieo rosyjski „Pal- | 


las“ (1202 tonny}. 


eee 


Kadyz, 6 grudnja. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Havasa; W cieśninie Gibraltarskiej 
parowiąc porlugalski „Tha do Foga“ zderzył 
się z parowcem włoskim „Amelia Campisi”, 


który zatonał. Kapitan, drugi oficer i 11 ma- i 


rynarzy — utonęli. Parowiee wiózł wegiel do 
Włoch. 


aiai rumziskie, 


Berlin, 6 grudnia. (T. wł). — Wraz z jef- 
gami, wzięiemi do niewoli w Rumunii w eig- 
gu ostatnich dni liczba jeńców, zabranych w 
Rumunii od wybuchu wojny, dosięgła 100,000 
ludzi. Zatem armia rumuńska straciła ogó- 
łem szóstą część swych żołnierzy w samych 
jeńcach, a wraz ze strałami poległych i ran- 
nych liczba ta dosięga już zapewne 800,000 
ludzi. Zagadnienia, czy Bukareszt ma być Dro» 
niony, czy też nie, dotychczas jeszcze, zdaje 
się, nie rozstrzygnięte. Okoliczność, że do- 
wództwo rumuńskie powołało 60,000 cywil- 
nych do prac przy fortyfikacyach Bukaresztu, 
wskazuje na to, że słolica nie zostanie odda- 
ma bez walki. 


Ecua bieg md Arremlem. 

' Konsżaniynopoł, 6 grudnia (T. wł). — 
Doniesienie Biura Wolffa: Na północ od Du- 
maju wojska nasze wzięły udział w wielkiej 
Łiiwie nad Argesulem. Zdobyly one 14 dzial 
wraz zaprzęgami. Na innych ironiach nie wye 
darzyło się nie szczególnego. i 


53 Że 
sosi W Aera, 

" Genewa, 6 grudnia (T. wl). — Agencya 
Mavasa donosi z Aten: Panuje względny spo 
kój. Sytuacya pozostaje poważną. Venizeli- 
ści ustawicznie są przedmiotem wrogich de- 
m nstracyj i wyzywających zarządzeń, jak na- 
przykład rewizye. 


- BER Bej, a pzemówirzę Trenowa. 


Berlin, 6 grudnia. (T. wł.). — Wspólpra- 


sownik „Vossische Zig.“ odbył konierencyę z. 


tureckim aliache wojskowym, pułkownikiem 
Szukri-bejem, w sprawie przemówienia Tre- 
powa, który posiadanie Konstantynopola i 
Dardaneli nazwa! odwiecznem marzeniem na- 
rodu rosyjskiego.  Szukri-bej oświadczył: 
Przemówienia Trepowa, w którem ten, powo- 
łując sią na wyraźną zgodę czwórporozumie- 
aia, oświadcza, iż Rosya posiądzie swobodny 
dostęp do morza Śródziemnego, jest najlep- 
szem usprawiedliwięniem polityki tureckiej, 
która ma za podstawę wspólną akcyę z mocar- 
stwami ceniralnemi, aż do ostatniej kropli 
krwi. Wobec sytuacyi militarnej czwórporozu- 
mienia na Bałkanach w chwil bieżącej po- 


Dozór nad arsensiem (z którego pierwot- 
nie nie zamierzano broni ludowi wydawać) 
powierzono kompaniem wyborczym grena- 
dyerskim z 5-go pułku piechoty, Porueznicy 
Czarnecki i Lipowski zaraz po zapadnięciu 
zmroku wyprowadzili zręcznie tych żołnierzy 
z kwater przy ulicach Wroniej, Łuckiej i Le- 
sznie na placyk przy ogrodzie Krasińskich; u- 
fecrmowąwszy tam kompanie, Czarnecki z jęd- 
ną zasłonił arsenał od Przejazdu, Lipowski z 
drugą od Nalewek. Kompanie te, nie czekając 
na hasło z Solea, zaczęły chwytać przejeżdża- 
jących tamtędy oficerów moskiewskich. Do- 
stali się wtedy do niewoli generałowie Essa- 
kow i Engelmann, dowódzcy pułków Litew- 
skiego i Wołyńskiego. Kompanie te rychio ze- 
tknęły się z nieprzyjacielem. 

Pulk Wołyński, który stal pod Powązka- 
mi, miał być rozbrojony przez batalion sape- 
rów i batalion pulku 4-go. Ale i pułk 4-ty i sa- 
perzy ruszyli dopiero wiedy, gdy wieść o na- 
padzie na Belweder doszła do północnej czę- 
ści miasta. Pulk Wołyński dostał ię wiado- 
mość nieco wcześniej przez podchorążego Mo- 
skala, który w chwili, gdy podchorążowie wy- 
ruszali ze szkoły, popędził do miasta i pułk za- 
alarmowal. Pulk Wołyński wyszedł z koszar i 
pomaszerował dwiema kolumnami na swój 
punkt alarmowy, na plae Bankowy. Na „Nalew- 
kach grenadyerzy Lipowskiego przyjęli go 
zblizka ogniem rotowym tak rzęsistym, że od- 
razu padło kilkudziesiąt Wołyńców. Jednocze- 
śnie drugi batalion tegoż pułku zetknął się na 
plaen. Krasińskich z nadciągającym. batalio- 
nem pulku 4-go. Po krótkiej wymianie strza- 
łów Wołńcy uciekli w popłochu; spotkawszy 
się ze swoim drugim batalionem zabrali się 
do odwrotu na plac Broni. Na Muranowie ezo- 
ło iego pułku spotkało się z opóźnionymi Sa- 
perami, Moskale zażądali od nich wolnego 


ori 


| 
| 


| 


generała v. Falkenhayna zbliżają się do 


WOJ „EZ ORO PAIK A 


WOUODWDZTKEKE POTSRL 


dobnie wyniosłe twierdzenia mają wyjątkowo ; 


wiele powabu. Mieczem, nie słowem odpowie 
Turcya Trepowowi. Na zapyłanie, czy w Tur 
gyi daje się zauważyć znurzenie wojną, lub ja- 
siekolwiek inne objawy, mogące świadczyć 0 
przesileniu, o jakich donoszą dzisiaj z Paryża, 
Londynu i Rzymu, Szukri-bej odpowiedział: 
Jestem tu od roku, lecz w Bernie nie dostrze 
giem najmniejszych śladów znurzenia wojną; 
twierdzę nawet, że w Berlinie ciagle leszcze 
w niczem nie znać wojny, Życie biegnie tam 
zwyklemi tory. To samo da się powiedzieć o 
Konstantynopolu. Dzięki wspólnej organizacył 
jesteśmy zaopatrzeni we wszystko, co jest nie 
zbędnem. A zatem plan ogłodzenia rozchwiał 
się zupełnie. Wojska nasze zajęły w Rumunii 
tax wielkie i urodzajnę obszary, że bajkę a 
ogłodzeniu można bez troski uważać za 
mrzonkę. Dzięki urodzajności gleby rumuń- 
skiej wojnę kontynuować możemy tak długo, 
dopóki tysiącletnie marzenie Rosyi o Konstan- 
tynopolu nie prześni się ostatecznie, a Tre- 
Pow nie zniknie na zawsze z areny politycz- 
nej. . 


Atya prozydenfa Wiletna. 


Waszyngton, 6 grudnia. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Prezydent Wilson na 
kongresie pracuje wyłącznie nad sprawami 
wewnętrznemi, głównie zaś nad uregulowa- 
niem stosunków pracy na kolejach, oraz nad 
przeprowadzeniem zasady 8 godzinnego dnia 
roboczego. Prezydent zaleca następnie przy- 
jęcie prawa, które handlowi z zagranicą da 
wałoby większą swobodę, niż to ma miejsce 
przy obecnem prawie przeciwko monopolom. 
Okazya może minąć, jeżeli kongres będzie od- 
wlekał wydania odnośnego prawa, 


Strefy norweskie na morza, 
Chrystyania, 6 grudnia. (T. wł), — Do 
tychczas załopiono 242 parowce norweskie, 


Kommnikat ansfryacki. 


WIEDEŃ. Wrzędowo denoszą 6 gri 
dnia: 
l Wsekodni teren walk. 
Grupa wojsk genorala-feldmuńtr szata 
-- Mackensena. 

"Na zachodzie ed ujścia Argesulu 
armia dunajska odparła ataki rosyjskie i 
oczyściła z nieprzyjaciela miejscowości zał- 
mowanę przez niego na prawym brzegu rze- 
ki na południowym zachodzie od Buka 
resztu. 

Zwycięsko posuwające się naprzód 
siły austryacko - węgierskie i niemieckie 


przejścia, ofiarowując je nawzajem. Ugodzono 
się i Wołyńcy poszli na plac Broni, a saperzy 
pod arsenal. : 
Gdy żołnierze Lipowskiego ucierali się z 
nieprzyjacielem, grenadyerzy Czarneckiego 
rozstrzelali generała Blumera, który namawiał 
żolnierzy do przejścia na stronę Konstantego, 
potem zaś, aresztowany i prowadzony na od- 
wach, usiłował rozbrajać żołnierzy. Ten sam 
los omal nie spotkał generałów Redla i Bon- 
temps, którzy wobec powstańców chcieli bro- 
nić nietykalności arsenału. Skończyło się na 
zamknięciu ich, jako więźniów, w tymże ar 
senale. W pobliżu ogrodu Saskiego zabity zo- 
stał pułkownik rosyjski, baron Sass, szef jed- 
nej z policyj tajnych Konstantego. 
Zgromadziła się już pod arsenałem cała 


piechota polska (z wyjątkiem większej części 


pułku grenadyerów gwardyi, który tę noc spę- 
dził na placu Broni, obok dwóch pułków mo- 
skiewskich, oraz nieszczęsnych konipanij wy- 
barczych, które gen. Kurnatowski zagarnął był 
dla Konstantego), brakło tylko artyleryi. Były 
tylko dwa działa szkoły artyleryi, które in- 
struktor tej szkoły, podporucznik Nowosielski, 
sprowadził z ulicy Miodówej, gdzie stały na 
dziedzińcu kwatery uczniów szkoły. Z braku 
koni żołnierze własnemi rękami zaioczyli dzia- 
ła pod arsenał. Baterya pozycyjna artyleryi 
konnej gwardyi, na którą bardzo liczono, nie 
przybywała, 

Oficerowie spiskowi z tej bateryi — jak i 
w innych oddziałach ~- długo się ceriować 
musieli ze swym dowódzeą, podpulkownikiem 
Chorzewskim. Przedewszystkiem chodziło 0 
sprowadzenie z Pragi amunicyi, na co Się 
Chorzewski zgodził dopiero wtedy, gdy mu 
podporucznik Nowosielski pistolet do piersi 
przyłożył. Gdy ją nareszcie przywieziona, Cho- 


rzewski szukał nowych pretekstów do zwłoki . 


i oświadczył, że nie wyprowadzi dział bez sto- 


sownej asekuracyi. Tę zaraz w postaci, kom- |. 


panii grenadyerów sprowadzono ż pod arsena 
łu, Chorzewski chodził jednak wciąż po dzie». 


-dzińcu koszar.i nie wydawał rozkazów. Dopie- 


l 


drogi żelaznej prowadzącej z Bukaresztu 
przez Ploesei do Campiny. 

Posuwając się naprzód w kierunku pół 
nacnym, wojska amstryacko - węgierskie 
odrzuciły nieprzyjaciela pod Sinaiągi ob- 
sadziły tę miejscowość. 
| Grupa bojowa pułkownika v. Szivo pę- 
| dząc przed sobą w zachodniej Wołoszczy- 
| Źnie odcięte oddziały rumuńskie doszła do 
| ATty. Totaj doszło do nowych potyczek, 
; podczas których wzięto do niewoli 28 ofi- 
cerów i 1600 szeregowców, oraz zdobyta 3 


„+»karabiny maszynowe. 


Front wolak generata-puitoumita 
arcykalecta Józefa. 
W dolinie Bazka i na północnym 
zachodzie od Soosmezh odcbrano Ramu- 
i Rom ważne punkty oparcia, przyczem wzię- 
to 150 ludzi do niewoli, oraz zdobyto 2 ka- 
rabiny maszynowe i rozmaite sprzęty wo- 
jenne. l 
Na północnym zachodzie od § u lty sil- 
ny atak rosyjski wyparł nas do stanowisk 
polożonych na drugiej nil w oddaleniu 1 
kim. na zachód. 
W okręgu Ludoweji na półncenym 
zachodzie od wawozu tatarskiego załlamały 
| się ataki rosyjskie. 
| | Dnia 3 b, m. ©. i K. eskadra lotnicza 
obrzuciła bombami baraki obozowe w Ciun- 
gl Nie ponosząc sama strat, esiągnęła ona 
cel. | 


; Front wojsk Es. Leopolda Bawar- 
skiego. 


„łka 


Nie wydarzyło się nie znamiennego. 
Włoski teren walk. 
: Południowo-wschodał teren walk. 
-.. Nie zaamiennego. 
Zastępca szefa sztabu zseneralnega 
Wa von Hoelen 
= - Feldmarszalek - porucznik. 


Sprawoz anie atmiral ansfryackiej. 


| WIEDEŃ. Urzędowa donoszą 6 gru- | 


| dnia: 3 


-W Bosy z4 na 5 grudnia jedna z na- | 
+ szych eskadr latawców morskich obrznejża 


| skutecznie ciężkiemi bombami objekty woj- 
| ce morskie wróciły pomyślnie. 
Dowództwo floty. 


i Przymos szkolny w Resmi. 
Petersberg, 6 grudnia. (T. wł). — Do- 
miesienie Petersburskiej Agencyi Telegraficze 
nej: Komisya Dumy przyjęla w zasadzie pro- 


ro zagrożony rozstrzelaniem wypuścił z koszar 
bateryę, która około północy przybyła pod ar- 
senal. 


Y, 


Dla ludności cywilnej Warszawy wybuch 
powstania był zupełną niespodzianka. Tylko 
garść inteligencyi należała do spisku i była w 
jego plany wtajemniczona. Ogół mieszczań- 
stwa, choć powtarzał plotki o rewolucyi, która 
„wybuchnąć musi", nie chciał wierzyć, gdy ta 
naprawdę wybuchła. 

O wyznaczonej godzinie oficerowie spisko- 
wi, Zajączkowski i Józef Dobrowolski, wpadli 
do teatru Rozmaitości, wołając: „Panowie, w 
najlepsze się bawicie, gdy Moskale naszych w 
pień wycinająt*. Przerażona publiczność roz- 
biegła się po mieście, gdzie zaczęto zaraz za- 
mykać bramy i gasić światła. Dobrowolski 
chciał zaaresztować znajdujących się w teatrze 
oficerów rosyjskich; wystąpił wtedy z publicz» 
ności generał Chłopicki i krzyknął do olicera: 
„Oddal się pan stąd! Rozkazuję! Oficerowie 
rosyjscy są pod moją opieką!" Takiem powa- 
żaniem cieszył się wśród wojskowych  Chlo- 
picki, że Dobrowolski posłuchał odrazu, Uwol- 
nieni Moskale popędzili do Konstantego, Chło- 
picki zaś wyszedł z teatru i schował się u zna- 
jomych tak dobrze, że go dopiero na trzeci 
dzień odnaleziono. To wystąpienie w teatrze 
było jego jedynym czynem w nocy listopado- 
wej. $ . > ; 
Spiskowi liczyli na ludność Starego Mja- 
sta, która tak świetnie się spisała podczas po- 
wstania Kościuszkowskiego. Ale wienczas Kie 
lński i inni należycie grunt przygotowali, eze- 
go w r. 1830 zupełnie zaniechano, To też, gdy 
po godzinie siódmej spiskowi rozbiegli się po 
gospodach i szynkowniach Starego Miasta, wo- 


ludność leniwie tylko i lękliwie zaczęła: wy- 
chodzić na ulicę; wielu, jak i w śródmieściu 
zamykało domy i sklepy, gasiło Światła. W 
każdym jednak razie zebrał się tłum, który 


OC OŁAWSKA. CPOO mA OWY rów ozn iwo 


skewe w Monfalcone Pomimo gwał- | 
townego ognia obronnego, wszystkie laław- | 


łając: „Do broni! Moskale naszych mordująl,. 


spiskowi poprowadzili ku arsenałowi. W tei - 


„A. 


jekt prawa o zaprowadzenia przymusu szkol. 
nego. 


Filewaźy re ÉN. 

Petersburg, 6 grudnia, (T. wi.). — Donie 
Sienie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej: 
Na podstawie umowy z rządami angielskim ł 
irancuskim, przepisy prowadzenia wojny 
morskiej, opracowane na konłerencyi mom , 
skiej w Londynie w latach 1908/9, zostały m 
nieważnione ukazem cesarskim wraz ze zmia: 
nami i uzupełnieniami. 


pm w w WA 


Taine posiedzenie, 


Born, Ś grudnia. (T. wL). — Doniesie- 
nie Agencyi Stefaniego: Republikanin Cappz 
"po weżorajszem przemówieniu prezesa mini 
` strów Boselliego wniósł w imieniu 38 deputo- 
wanych o tajność posiedzenia parlamentu 


Wyrób pługów. 


Londyn, 6 grudnia (T. wL). — Tygodnik 
„Nation* komunikuje, że minisieryum amu- 
nicyi widzi się zmuszonem do mpadjęcia na 
j własną ręke wyrobu pługów., dla rolników am 
gielskich, ponieważ firmy prywatne nie są w 
możności sprostać zadaniu dla braku robot 
nika, 


Upadek Bukaresztu 
i Ploesci. 


Wiedeń, 6 grudnia. 
donoszą: 


| 

Urzedowo 
i 

Bukareszt i Piossci 
| BERLIN. 


zG 


ami 


stały zdobyte: 
Urzędowe donoszą 6 gru- 
dnia wiecz: 


Zastępca szefa szłaku generalnego 
ron Hoefer. 
Felimarszalek - porucznik. 

Zdobyto Bukareszt i Ploe 
sel. (Po otrzymaniu powyższej depeszy 
wydaliśmy dodatek nadzwyczajny). 


| Telegram cesarza (lkolma. 
Berlin, 6 grudnia. Urzędowe: J. ©. M. 
| eosarz. wysłał do J. C. M. cesarzowej, nasies 
| pijący telegram: 

| ©. „Do Jej Cesarskiej Mości, Berlin. 
| „Bukareszt zostal wzięty, Jest te polężny 
| Z leski Boga osiągnięty sukces na drodze do 
| zupełnego zwycięstwa. W szybkich udarach, 
! nie dajace się porównać wojska nasze ohok 
; naszych bohaterskich sprzymierzeńców pobily 
| 


wroga, gdzie tylko się on epiercal, Deświad- 
czene kierownitciwe wskazywanie im droge. 


Boże depomagej nadal! 


WILHELM“ 


PPT 


erów Lipow- 
m Ze 


chwili roziegly się strzały gronady 
skiego, odpierających pulk Wołyński — a na 
ten odglos wszystiio się rozpierzenie. Zebrali 
się jednak znów wirótce, a widok licznych 
żołnierzy powstańczych, wreszcie broń, którą 
zaczęto wydawać ludowi z arsenału, dodały o 
tuchy. Zaczęto strzelać na wiwat, odbijać wię 
zienia, w których trzymano więźniów politycz 
nych, chwyłano szpiegów. Nustrój podnosił się 
szybko wobec tego zwłaszcza, że od Belwede- 
ru żaden nieprzyjaciel się nie ukazywał. 
Konsłanty, cd chwil, gdy go zaspauego 
wierny Fryże wciągaął do aparianientów Eaię- 
żnej Łowickiej, przez czas dluższy nie mógł 
przyjść do przytomności. Ubrano go już, posa- 
dzono na konia, otoczyły go wierne gwardze, 
Gdy uka- 
prowadzeni 


zali się polscy strzelcy u y 
70, A ZWIASZCZA. 


przez zdrajcę Murnatowskieg 
gdy przybyła piechała, zhałamucona przez Po- 
tockiego i pogwałcona przez Rursatowekiego. 
wyjeżdżał naprzeciw tych wojsk, wychwalał j 
i dziękował im — ale na użycie tych wojsk się 
nie decydował. Napróżno generalowie rosyje 
cy, — a, niestety, i polscy, kiórzy się kolo nie 
go zgromadzili — przekładali mn, że jeden e- 
nergiczny ruch może stlumić powstanie, I rze- 
czywiście, gdyby się był Konstanty na te w 
porę zdecydował, byłby odgłosami walki po 
ruszył też swoją piechotę, stojąca na arugim 
końcu miasta — i powstanie, wzięte w dwa c- 
gnie, zapewnoby rana nie doczekało. Ale Kom 
sianty na wszystkie przedstawienia odpowia- 
dał: „Messieurs, pas un coup de fusil!“ Myślał 
już tylko a ucieczce, o tem, jak się przedostać 
przez wschodnie województwa Królestwa, 
gdzie przecież mu drogę mogly zagrodzić sta- 
jace tam polska dywizya ułanów, dwie bryga- 
dy piechoty i brygada artyleryi. Od stranp 
Konstantego patrolowali tylko polscy strzelcy 
konni i zapuszczał się do miasta zaślepiony ge- 
neral Potocki, usilując przeciągać na stronę 
carewieza żolnierzy polskich. {Zostal wreszcie 
rozstrzelany przez grenadyerów Lipowskiegok 


(Dok. nastąpi). 


[$ 
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Dziś; Ambrożego. 


Jutro: Niepokalane Poczęcie N. M. P. | 


Wschód słońca o godz. 7 m. 58. 
Zachód o godz. 3 m. 45, a 


Rocznice, 


Dnia 7 r. 1279. Zmarł w Krakowie książę Boles 


ław Wstydliwy. 


» 1462. Wcielenie ziemi Rawskiej do Ko- 


rony Polskiej. 


4 1646. Koniec sejmu warszawskiego, któ- 
- ry zniweczy! zamysły wojenne kró-- 


la Władysława IY. 


irenika łódzka. 


Z Rady miejskiej. 


We wtorek, 12 b. m., odbędzie się o godz. 
5-ej po południu posiedzenie Rady miejskiej. 
Na prządku dziennym znajduje się następu- 


jące sprawy: 


Przyznanie środków dla uskutecznienia 
robót ziemnych, oraz na sporządzenie planu 
miejskiego; zatwierdzenie taryfy opłat na 


targowiskach i rynkach. 


remeron 


Wywiezione przez Rosyan fundusze. 


Władze rosyjskie wywiozły z Królestwa 
podczas ewakuacyi znaczne sumy, stanowiące 
wlasność instytucyj polskich o charakterze pu 
blicznym. Zgromadzenie danych co do wywie- 
zienych przez rząd rosyjski funduszów publi- 
cznych Wydział regestracyi strat wojennych u- 
znał za rzecz niezmiernie ważną i w tym celu 
przeprowadza odpowiednią akcyę. Wiadomo- 


ści o wywiezionych funduszach miejskich, ko- 


ścielnych, stypendyalnych, emerytalnych, ase- 


kuracyjnych, dobroczynnych i t. p. nadesłane 


zostały z następujących miejscowości: Łodzi, 
Łęczycy, Żychlina, Turku, Nowego Miasta, No- 
wego Dworu, Wiskiiek, Stawiszyna, Zawier- 


cia, Skierniewie, Rakowa, Łowicza, Rajgrodu, 
Zatorów, Pultuska, Warki, Ostrowa i Siedlec. 
Ogółem do Wydziału regestracyi strat wo- 


jennych zgłoszono dotychczas dane o. fundu- 
szach wywiezionych z powyżej wymienionych 
miejstowości na sumę ogółną 42 miliony, a w | 
tem między innemi funduszów Tow. wzaj. u- 


bezpieczeń od ognia w Król. Bolskiem ‘na su- 
mę 15.800.600 rb., funduszów magistrackich m. 
Warszawy na 16 milionów, funduszów stypen= 
dyalnych na sumę blisko 2 milionów rb. itp. 


Należy sprawę wywiezionych funduszów . 


keniecznie uzupełnić danymi z tych miejsco- 
wości, kłóre zaniedbały jeszcze je nadesłać. 


Wybery do Rady miejskiej. 
Dowiadujemy się, że łódzki komisarz wy- 
horczy powołał do komisyi wyborczej. nastę- 

pujących panów. ; ; 
Lekarza d-ra "Tomaszewskiego, rabina 
Halperna, bankiera Stanisława Jarocińskiego, 
fabrykanta Karola Steinerta, rzemieślnika 


Erecińskiego, d-ra Lewina, adwokata d-ra Vo- 
gla, dyrektora banku barona Manteuifla, wy- 
dawcę pisma Adolla Eichlera, inżyniera Era- 
guskiego, robolnika Harasza i urzędnika sta- 


| aacnoj 


hu cywilnego Izydora Schwarzmanna. 


Regestracya sirat pośrednich. 
Wobec ogromu sirat, jakie poniosła własność 


tieruchoma miejska w kamienicach, wskutek pu- 


siych lokali niewypłacalności lokatorów. oraz kor 
niecznośei obniżenia komornego, które to straty do 
kategoryj strat pośrednich zaliczyć należy, Wydział 
regesiracyjny R. G.O. zainicyował oprócz Warsza- 
wy również i w Łodzi, oraz większych miastach 
Królestwa urządzanie regestracyi strat pośrednich, 
przez wiasność nieruchomą miejską poniesionych. 


© tem, aby jakikolwiekbądź rząd mógł zwrócić stra- 


ty pośrednie oczywiście mowy niema. Natomiast 


zadaniem regestracyj strat pośrednich jest przy- 
gotowanie maieryałów dla przyszłej obrony wła- 
sności miejskiej w celu wyjednania ulg podatko- 


wych, oraz uregulowania na drodza prawodawczej 
stosunku 3 wierzycielami hipotecznymi, na takich 
asadach lub w takim stosunku, aby na skutek li 
gztacył dzisiejsi właściciele nie zostali w przyszło- 


Świ ze swej własności wyznej, a ich wierzyciele | 


C hipeteczni kapitałów pozbawieni. Regestracya ta 
dokona się na ogólnych zaszdach, tj. że straty 
przez właściwą komisyę szacunkową stwierdzone 
być musa. | ik 


Fuzya kooperatyw robotniczych. 

Na włorkowem posiedzeniu komisyi zjed- 
aaczouych robotniczych stowarzyszeń wspól- 
dzielezych {Pusta nr. 6) omawiano sprawę 
zjednoczenia w jedną kooperaływę następują: 
cych robotniczych instyłucyj: „Metalowiec“ 
„awięzkowiec „Robotnik”, piekarni współ. 
dzielczej robotniczej i prawdopodobnie „Ogni- 


Ska“, Z dniem 1 slycznia koaperatywy te zo j- 


seng już włączone w jedną całość. do tego zaś 


-czasu. zobowiązano kierow -blołogicznych w 
“do opracowania bilansów i spisów inwer 
Na następnem żebraniu wyłoniona ` 
'komisya likwidacyjno-lącząca, oraz | 
zarząd, wybrany. z reprezentantów poszczegi 
nych zarządów dotychczasowych. =, 


CY magistratu. o 
Radca magistratu p. S.. Hoffman 
podróży i objął swe obowiązki. 


"Długa ur. 37. Na temże posiedzeniu a 


Wyrób obuwia drewnianego. 

` Rozwój wyrobu. obuwia drewni 
zwiększa się z każdym dniem i zatrudn 
raz więcej pracowników. Choć wyrób obi 
drewnianego został niedawno w mieście 
szem zaprowadzony, istnieje już obecnie o: 
ło 10 fabryk zatrudniających przeciętnie po 
robotników. „Prócz większych fabryk isti 
też mnóstwo drobnych warsztatów, zajm 
cych się wykończani > 


, Nowe karty na chłeb. o0 
Od przyszłego poniedziałku w ucząstkach ko 
tefu rozdziału cltleba i mąki wydawane będą nowe 
„karty: podzialu na chleb, mąkę, cukier i mytlło, 
ryi 41, koloru szaro-zielonego. ważne na okres. 
.su.od'18'do 31 grudnia 1916 roku. Śródko: 
zek na kartach wyobraża portret Henry. 
wieza w wieńcu wawiżynowym. . 


Towarzystwo Krajozmaweze. © 

W sobotę, dnia.9 b. m. o godz. 7:4 wiecz., w 
lokalu. własnym Towarzystwa przy ul. Piobrkow= 
skiej 91, odhędzie się miesięczne zebranie: człon 
ków Tow., poświęcone zadaniom naukowym i spra- 
wom bieżącym administracyjnym. Na zebraniu tem 


ks. preieki Romuald Brzeziński wygłosi odczyt „O 


Z Komitetu zagonków. 

"Komitet zagonków zrzekł się na rok przy- 
szły rozdawnictwa  zagonków w miejscowo- 
ściach zbyt odległych od miasta, a mianowi- | 
cie na Moskulach, Rogach, Gospodarzu i in., 
ze względu na trudności przy uprawie. Na 
placach miejskich wielu właścicieli tychże. od-. 
biera zaofiarowane Komitetowi w toku ubie-- 
głym zagonki, pod tym. prete: 
je będą uprawiać. 
W dyspozycyi K 


_„ezenia. Nie zamieścimy. =.: 


mitetu na rok przyszły 

znajduje -się przeto 2.516 zagonków na -po 
siu koństantynowskiem, około tysiąca na p 
lesiu widzewskiem, oraz na 
skich i w Brusie do 800. ` 
„| Budżet na rok przyszły 
sumą 40,000 marek. | * 


kómitet okresla 


j szkole miejskiej nr. 60, w | 
Chojnach, posiadajątej 2 oddziały, 
otwarty zostanie oddział trzeci. ` 
` Żyd. Tów. pomocy dzieciom $ 
tworzyło w lokalu swoim ognisko dla takiej 
dziatwy. W zakładzie tym dzieci mogą przy- 
.gołowywać lekeye i spędzać czas na zabawie. 
Zarząd Stow. nauczycieli żydów postano- 
| wił zwrócić się do wydziału szkolnego magi- 
stratu o wynajęcie i urządzenie w różnych | 
punktach miasta kilku sal, w których dzieci | 
szkół miejskich w godzinach 
odbywałyby. ćwiczeni 


W. polskiej 


" śledczego. |... 


h popołudniowych 
a.gimnastyczne. 


- Rezultat kwesty niedzielnej. 
Podczas kwesty na schronisko dia sierot para- 
fi św. Stanisława Kostki w Sienkiewicz 
brano około 2 tysięcy rubli ; 


Informator sądowy, 
Onegdaj wyszedł z druku ha 
ażce tej zamieszczono podzia 


e, adresy sądów i: adwokatów przysięgłych 
i różne informacye sądowa. Pak 


wy informator š ; 


Zarząd przymusowy. 
-Na zasadzie rozporządzeń władz T 
zarząd przymusowy nad Tow. akc. wal 


dzi „Głowno” w powiecie brzezińskim, gub, piotr- 


szybszego załatwiania Intereszntów 
poczcie, publiczność, wysyłająca przekazy, pakie- 
ty, posyłki wartościowe i Ł p.. proszona jest przez 
poczty o neklejanie odnośnych marek na. 
wysyłanych paczkach i przekazach, co znacznie ul- 
ły praty urzędnikom pocztowym 


przy. ekspedycji 
i przeż to przyczyn j 
poczło 


niejszenia toku przed 


Kontrolerzy dzielnie zapomogówych przepro- Ta 
wadzają obecnie nową kontrolę osób, kłóra otrzy- 
muja wsparcia. tygodniowa od Dałegatyi -niesienia 
pomocy biednym przy magistracie, o0, 

M Konoli ge przeprowadzona w aj gaira 

: f 3 i nowy TTE 
PEAS Awe PR | aj s „ | Dlugolibskiego, co sie 

: — Poczekalnia w Radogos: 
| Budynek stseyjny z poczekalnią 
łódzkich podjszdowych tramwajć 
-Radagoszezu został już wyłkończo 
zaopatrzona jest również w bufet 


T W ostatnich sh 


ye Poczekalnia 


i epujący: 
Widzewska. 104, W. Rosenbi 
Mielnik, ul Widzewska 73.558. 


plan rozbiórki poprzecznej oficyny w :do 
howieza i Reichmana przy. uł, Żórawiej 
©. Bradasy 005000 

Organa policyjne zarżądziły energiczną „akcyę, 
celem zmniejszenia liczby. brudasów. Onegdaj w 


dzielnicy Słaromiejskiej i na Bałutach zatrzymywa: | 


no osoby, wzbudzające wsiręt niechlujstwem swo- 


-| jem i w gromadzie odprowadzono do łaźni miej. | 


main 


Sprzedaż spirytusu 
Wydział sprzedaży spirytusu przy prezydyum 


| policyi komunikuje, że sprzedaż spirylusu do .pa- 


lenia została czasowo / przerwana, wznowieńie. 
sprzedaży spirytusu przewiduje: się 15 hom. =: 
| Koncert Janiny Familicrówny. |. 
Zapówiedziany na Środę, d. 18 b. m., w sali 


- koncertowej (ul. Dzielna nr. 18) recital Janiny Fae. E 
milierówny =- to zaiste. prawdziwa tieza dla mu- | papei AA 
| zykalnych sfer naszego miasta Młoda artystka po: =e: 

-ostatnim swym -koneercie w Filharmonii zostala. -> 
jednomyślnie przez cala prasę warszawską zaliczo- fo oo 
na do pierwszorzędnych. wirtuozów fóriepianowychu |: 


Panna Familierówna uczyniła w krótkim: czasie ol- 4. 
brzymi krok naprzód, Jej technika zdobyła niejst-.|- 
niejącą przedtem dokłzdność i: doskonałość w. wyw. 
kończeniu najdrobniejszych. szczególów. Publiczność : 


przyjmowala ją nader gorące. Artystka wykona. w | 


Łodzi bogaty program, który wkrótce podamy. Bi- | 
lety nabywać można w Czytelni Nowości Alfreda. 

Straucha; uł. Dzielna ar. t6. 3 BLE ć 

Odpowiedzi od Redakeyi. . 

P. „Dees“ w Łodzi. Tak jest. Poza zgodą władz |: 


S "szkolnych należy wyjednać pozwolenie władz odno- -- 
;',łsśnych.. Podobna kasy istnieją. w wielu: uczelniach 
b Po Eit, prela uzyskać pozwolenie jest nader law 

vO.: | A 7 l 


B, S. Ratajczyk na: Balutach. W utworach: „Do: | 


czynu” i „Purpura krwi” przebija myśl szlachetna, | i 
' przyjęły gremialny udział w. 

kim stuletniego jubileuszu ‘is us 
„| cechowej, oraz w wystawie jubileuszowej rze» `- 
mieślniczej. Z ramienia pabianickiego Kola 
starszych i podstarszych postanowiono wysye 
£ w na czwartkowe posiedze» 


I 


lecz forma, oraz pisownia pozosiawia wiele do ży- 


Z sądów. 


„ Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod prze- 
wodnictwem sędziego okręgowego, dra Rouaneta, |: 
wobec asesorów, pp.: Adolfa Beckera i Karola Bie f 
chlego z Łodzi, przy prokuratorze d-rze Betkerze, | -. 
rozpatrywał na wcżorajszem posiedzeniu następue |O 
jące sprawy karnen Pasta W A Sz: 
Koniokrad recydywi 


igi tyćzuia wypros 
wadził 2.kónie że stajni. wiościanina Jóżefa Radom= 
"skiego. Sikorski był już dwukrotnie karany za kīa- 

i ] lo winy, wobóc | 
-czego sąd zrzeka. się przesłichiwania świa: 2: 


zież koni. Oskarżony przyznaje. się do wi 


" Prokurator zaznacza, że przestępstwo to musi | 
być karane! na zasadzie § 279 ros. kod. kar. Wnosi- 


0.5 lał więzienia gdyż oskarżony jest niepopraw- 


mym przestępcą. Wobec przyznania się do winy pe | 
zostawia do uznania sądu - zaliczenia . więżićnia-- 


śledczego. Sąd, po naradzie, skazuje Sikorskiego na |. - 


5 lat więzienia, zaliczając mu 4 miesiące "więzienia. 
O wymuszenie. -/ > 


(> Przed sądem staje Moses Sumeraj, lat 19, z za |. 
wodu krawiec, oskarżóny, że dnia 14 czerwca r.b: 


my Zukawej rak tray, dake waedaia du | miejscówych szkój ludowych, przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych, oraz przedsta» 
wicieli duchowieństwa została odczytana: dee 
klaracya o ogłoszeniu niepodległości Króle: 
stwa Polskiego przez delegowanego ad ho 
przez prezydyum policyi w Łodzi, pułkownika : 
Wernera. Polski tekst był odczytany przeł. 
jednego z ławników miejskich. Muzyka pułk 
kowa odegrała kolejno hymn narodo 
ski, niemiecki i austryacki. SR 
= Wzorem innych miast Królestwa, Toma 
szów uczcił pamięć wielkiego pisarza Henry» 
ka Sienkiewicza żałobnem. nabożeństwem, 
podczas którego. kazanie, poświęcone działa 
ności hetmana narodowego wygłosił wikaryusz 
miejscowy- Nadto w sali aktowej tomaszowe 
skiej szkoły handlowej, wobec zaproszonych 
gości i wychowańców szkoły, dyrektor tejże 
czkowski, wygłosił odczyt o Sien. 


ny Żukawej rubu trzy, udając urzędnika polieyi 
kryminalnej. Przestępstwo ło przewiduje $.607 ros.. 
kod. karn. Prócz tego Sumeraj napotkany był w 2- 
dni później w Głownie bez paszportu. Oskarżon 

przyznaje się, że paszpóriu rzeczywiście nje miał 
przy sobie. (o się tyczy wymuszenia, ło najpierw 
opowiada, że wszystko jest nieprawdą, przyciśnięty: 
jednak do muru zeznaje dość fantastycznie, że Żur. 
Kowa pódbiegła do niega na szosie i dala mu 8 ru- 
bie, aby tylko nie nie mówih 5 0% 00000: 


* Żurkowa. lał 38. wezwana w charakterze świad- 


| ka, ópowiada że-szla szosę i niosła w koszyku 11 


mendli jaj, dwa sery i trochę masla. Nagle z za we 
gla domu wybiegł oskarżony i zaczął krzyczeć, że - 


"Ma ona mąkę i Żehy natychmiast pószła z nim do” 


komendantury. Żurkowa zaczęła go prosić o uwol- 
nienie. 3: wiedy oskarżony zaproponował jei aby 
mu dała 8 rubie, co też ona skwapliwie uczyniła. 
Śnmeraj zaznaczył przylem, że jest agentem iejtej 
policyi. Żurkowa opowiedziuła o calem zajściu swe- 
mu: szwagrowi. któremu cała sfera wydała się bar: 
dzo: podejrzaną. Na drugi dzień poszli do Głowna i 
gå jarmarku złapali Sumeraja. Zapart on się wtedy” |. 
|<; Prokurator wnosi.o 8 lała więzienia za wymi. 


„szenie | 8 miesiące więzienia za nieposiadanie pä- 


szportu i proponuje ściągnąć obydwie kary do 8 lat 
1.2 miesięcy więzienia. Sąd, po naradzie, skazuje - 
Sumeraja na 6 miesięcy i 1 dzień więzienia. zali- 
ezając mu 1 miesiąc i 1 dzień więzienia śledczego. 

. Przewódniczący zaznacza, że mały wymiar kary 


jest wynikiem ograniczenia umysłowego oskarżo- 
négo. SSE: i ge 


Przed sądem stanął Andrzej Dlugoliński, oskar- 


 żny 6 kradzież owsa w. maju r. b.; prócz tego nsi- 


łówał on pizekapić funkcyonaryusza policyj i me |- 


„posieda] paszportu. W tej samej sprawia Mordka 


Botenbsch oskarżony. był. o paserstwo. ża) 
<. Prokurator. wnosi o 8 Tata domu karnego da 
Ju ; tyczy Rotenbacha, fo zrzeka 
się oskarżenia, gdyż winy mu dowieść nie można. 

„ Przewodniczący udź = glosu Długolińskiemu: 


snbac wił się z nimi przed kras 
że: kupi skrada tny. owies, a ARE i ; 


 Reteubachą i żąda odroczenia 


kiego na | rck 9 miesię- | 


uważała Sikorskiego ża 
1 była zadowolona, że 
| braniem. szynki. 


=d 1 podała sprawę do sądu. - 
4/5 Sędzia skazuje Sikorskiego : 
zenia za oszustwo i posłanawia Od: 

rokurałoryj, aby oskarżyła Sikor 
0 mymuszenie © |. ©... 5. 


em odnośnych. ic 
rzemieślniczych, ogniskujących się w Resursie 
'rzemieślniczej i Związku majstrów powstala 


W: Pabianicach staranie 


na wzór łódzkiego miejscowe. pabianickig 
Koło starszych i podsiąrszych cechów: mieje 
4 seowych. W Kole powyższ 
„|/10 cechów, a mianowicie 
| szewców, krawców, tkaczy. 
kowali i ślusarzy, bedna 
| fryzyerów. Na onegdajs 
| nizacyjnem pabianickiej 
-Koła łódzkiego był-obechym pi 2 
|| Bawarski: - Na posiedzeniu tem postanowi  - 
mo, aby wszystkie 10 cechów pabianickich - 
ły al obchodzie łódz= = 
istnienia: ustawy 


„połączyło: się 
rzy, rzeźników, 
jesli i murarzy, - 
lodziejów, oraa 
osiedzenńiu orgar 
ota, z ramieniś - 
rezes p. Maryati 


į tat reprezentantó 
„nie Koła łódzkiego. - RSE 


Przy magistracie tomaszowskim urucho- g 
-miono biuro werbunkowe. dla ochotników, 
wstąpić w szeregi wojska pob 


-_ W tych dniach uruchomiono w Tomaszo-- 
wie komisyę. szacunkową strát wojennych 
Prezesem komisyi jest inż. St. Gruszczyński, 

. szlonkami 'pp.: E. Bornstein, A. Kozikowski 
LE. As Miler cce 257 s fo 0 

o W lokalu handlowców edbyła się zaba. 

„| wa, którą zaliczyć należy do rzędu. udanych, 

zachęti jej organizatorów do 
podjętej 'w tym kierunkn 


to niewatpliwie: 


T cola zrzeczenie się -o- | 


$spomniznego Roienbacha. | 


WARSZAWA. 
Kronika warszawska. 


Zmiany w kierownictwie Rady głównej o- 
piekuńczej. 
(a) Biuro informacyjne R. G. O. komuni- 


bicki przesłał na ręce Adama hw. Ronikiera 
lisi, w którym zawiadamia, że „po spokojnem 
Fczważeniu, na zimno, rozpraw i uchwał a- 
siainiego zjazdu, znał ustąpienie swe z Rady 
giównej opiekrnńczej za wskazane i koniecz- 
ne^. 

„Jestem głęboko przekonany — pisze p. 
Dzierzbicki, — że w obecnej przełomowej 
chwili dziejowej, każdy miłujący Ojczyznę o- 
bywatel musi zająć wyraźne, czynne sianowwi- 
sko polityczne i że fikcya oddzielenia osobi- 
giei dzialalności politycznej od. stanowiska 
prezesa Rady utrzymać się nie da. Fikcya ta 
musi narazić zawsze na zarzut angażowania 
Rady w kierunku przez większość nie uzna- 
wanym i czyni dla mnie dalszą pracę na iem 
stanowisku niemożliwą. 

Jedmocześnie proszę o, wyrażenie wszyst- 
kn naszym kolegom szczerej podzięki za sta- 
Je okazywaną mi serdeczną życzliwość, dzięki 
kiórej wspomnienie o całorocznej naszej pra- 
ey wspólnej pozostanie zawsze drogiem ser- 
gu mojemu. | 

*,ączę wyrazy wysokiego poważania, z ja- 
kiem pozostaję, uważam za konieczne pod- 
kreślić ten miły, nacechowany wzajemnem 
zaufaniem stosunek, jaki łączył nas obu przez 
gals rok wspólnej pracy i który pozostanie 
ma,”-t.sze w mei pamięci”, 

4dam hr. Ronikier po otrzymaniu tego 
stn przesłał do zarządu Rady głównej opie- 
kvńczej zawiadomienie piśmienne, że skla- 
da swój urzad prezesa zarządu R. G. 0. W 
zawiadomieniu tem hr. Ronikier pisze: 

„Solidaryzując się z decyzyą prezesa Ra- 
dy głównej opiekuńczej, p. St. Dzierzbickie- 
go, co do moływów jego ustąpienia, składam 
mój urząd prezesa zarządu Rady głównej. 

„Wyrażam przytem najserdeczniejsze po- 
dziękowanie wszystkim członkom Rady i za- 
rządu, oraz wszystkim pracownikom R. G. O, 
g którymi wspólna praca w roku ubiegłym 
mnie łączyła; chwile razem z nimi spędzone 
pozostaną mi na całe życie drogiem wspomnie- 
alem“. i 

Oba te listy były odezytane na onegdaj 
zem posiedzeniu Zarządu R. G. O., który po- 
stanowi] zebrać się na posiedzenie nadzwy- 
gzajne dziś w celu dokonania wyborów na 
siancwiska, opróżnione przez pp.: Dzierzbie- 
kiego i br. Ronikiera. 

Jako kandydatów na łe godności wymie- 
alaja m. iù. Ks. pral Z. Chełmickiego i mea, 
Stanisława Staniszewskiego. 


Podwyższenie normy cukru. 

(o) Cukier w sklepach Wydziału apro- 
śizacyjnego m. st. Warszawy nie będzie wy- 
dawany tymczasem na kartki żywnościowe, 
a to z tego powodu, że Wydział rozporządza 
flością cukru tylko z kontyngensu krajowego. 
Dowóz cukru innego, którego zapas wydział 
posiadał, jest wielce utrudniony. 

Tlość cukru kontyngensowego jest tak zna- 
ema, że zgodnie z zawiadomieniem wladz o- 
kupacyjnych, nadesłanem do wydziału apro- 
wizacyjnego norma jego będzie w okresie na- 


r 
z 


| 


kuje nam, co następuje: P. Stanislaw Dzierz. | 


moeone. 


py EET a PEEK 


siępnym (jedenastym) podniesiona do 16 gr.. 


ma osobę dziennie (dotychczas 12 gr.); czyli na 
przeciąg dwóch tygodni mieszkaniec Warsza- 
wy otrzymywać będzie 224 gr. zamiast doty- 
<hczasowych 165 gr. Cena cukru będzie co- 
kolwiek wyższą, wyniesie bowiem 21 kop. za 
224 gr. Spowodowane to jesi zmianą ceny 
zasadniczej i podwyższeniem akcyzy o 30 proc. 
Cenę zasadniczą określano dawniej na 34 
marki za 50 klg., obecnie wynosi ona 36 mrk. 
za 50 kgr. + 10 mrk. 52 i pół fen. cła loco 
fabryka. 3 
Dla robotników kolejowych. 

© (0) Celem podniesienia wydajności pra- 
ey robotników, pracujących na stacyach kole- 
jowych na Pradze przy wykonywaniu różnych 
robót ladunkowych, remontowych i ekspedy- 
cyjnych, wydział ruchu kolejowego wojskowe- 
go polecił sekcyi żywnościowej powiekszyć 
racyę chleba i ziemniaków „kartkowych do 
mormy, ustanowionej niedawno w Niemczech 


dla robotników, zajętych w przedsiębiorstwach | 


wojskowych. 
-Drogi podmiejskie. 
< (oy) Władze powiatowe uznały za konie- 
czne, aby z zaprojektowanych dróg w okoli- 
each podmiejskich, dla ułatwienia dowozu pro- 
duktów spożywczych ze wsi okolicznych naj- 
merw wykonano budowę drogi Królewskiej 
vd. szosy Belwederskiej do Wilanowa, gdzie 
droga ta polaczy.się z szosa, istnie'aca miedzy 
Wilanowem a wsia Grójecka. W!adze wyra- 
yilv życzenie, aby budowę drogi Królewskiej 
powierzono kamisyi robót publicznych. Jedn 
cześnie, mając na względzie, że komisva rabół 
nublicznych zarządu. miejskiego posiada de 
Świadczonych kierowników w budowie dróg, 


1 


p uw ar ZACZ YA 


| 
| 


GODZI 


władze powiatowe zaproponowały komisyi 
podjęcia reperacyi dróg z Warszawy do Pia- 
seczną i do Milosny. R 


Ziemniaki 

(e) Poczynając od okresu następnego, ziemnia- 
kl w bazarach wydziału aprowizacyjnego m. ść 
Warszawy wydawana będą w ilości 12, funtów na 
osobę, zamiast dotychczasowych: poprzednio 20, 
zaś ostatnio 15 funtów na osobą. 

Od Nowego Roku dotychczasowe paszporty 
ziemujączane — naprzód 800. człatnio 250-funtowe 
uprawniać beda do nabywania tylko 100 funtów 


na osobę. Umotywowane jest to tem, że część zi. 


my już minęła, więc dla ludności, która zakupi 
ziemniski od Newego Roku wystarczy do wiosny 
porcya mniejsza. Lato tak źle wpłynęło na zem- 
miaki, że poza pewuemi osręgami, z których zbio» 
ry przeznaczone są dla celów ściśle określonych, 
są one drobne i mokre. Wydział aprowizacyjny 
zmu:zony był wiele wagonów ziemuiaków oddać 
do przerobienia na płatki kartoflane. 

Wywózka śmieci, 
> (o) Z braku koni, Delegacya do spraw. san? 
tarnych zarządu miejskiego tytuiem próby, uchiwa« 
liła wynająć 36 ludzi dla ręcznej wywózki śmieci 
z domów prywatnych do miejskiego zakładu spe 
lania śmieci. Robotnicy tacy maja otrzymywać pa 
1 rb. 50 kon. dziennie, co wypadnie nawet tania] 
od wywózki koňmi. 

Q mięso koszerne. 
(0) Stowarzyszenie sprzedawców mięsa, cie- 
ięciny i baraniny wystapiło z podaniem do władz 
okupacyjnych o uwzględnienie interesów ludności 
żydowskiej przy rozdziale przez konsorcyum mię- 
sa koszernego. Prośbę stowarzyszenia skierowano 
do Magistratu, aby wyłuszczcne w petycyi postu- 
laty w miarę możności uwzględnił 

Na moście ks. Józefa. 

(o) Władze okupacyjne poleciły magistratowi 
przedsiębrzć środki ku stałemu utrzymaniu na 
moście ks. Józela porządku, oraz lepszego oświet» 
lenia, a to w celu udogodnienia komunikacyl. 


Z sądów. 


Szantaże wojenne. 

(o) Pomimo że wiele już zapadło wyroków, 
skazujących oszustów, za wyłudzanie pieniędzy i 
przedmiotów cennych pod prelekstem dostarczenia 
ich zbiegłemu z wojska ożłonkowi rodziny jest na 
porządku dziennym. | 

Przyznać należy, ża oszuści tego typu uprawia- 
ją swój zawód w sposób bardzo wyralinowany i 
tylko ludzie niezwykłej ostrożności mogą się przed. 
nimi obronić. 00. PAROWE + Marat i 

Wczoraj właśnie sąd okręgowy rozpoznawał 
jedną ze spraw tego. rodzaju. Pelagia Palczyńska, 
żona maszynisty kolejowego, z chwilą ewakuacyi 
Rosyan pozostała sama 'z córką; mąż wyjechał do 
Rosyj, obaj synowie wzięci. zostali do wojska ro 
syjskiego. Przez pewien czas. po wybuchu wojny 
P. miała jeszcze od synów wiadomości, że cofaja 
się po walkach io w tej to w innej miejscowości. 
Z chwiłą ewakuacyi Rosyan i to ustało. 

Przed paru miesiącami do P. zgłosił się łakiś 
młody człowiek, podający się za kolegę jednego 
z jej synów i doręczył siroskanej matce list; w 
liście syn komunikował, że już nie jest w wojsku 
rosyjskiem; poważnie ranny podczas bitwy w gó- 
rach opuścił armię rosyjska i ukrywa się u pewne 
ge obywałela pod Kielcami; prosił, aby matka 
przesłała mu przez oddawcę listu ubranie i 15 rb. 
Ponieważ oddawta listu doreezyl jednocześnie mał 
ce i fotografię jej syma. P, uwierzyła, i doręczyła 
ubranie ij 15 rb. dla swojego syna. Nieznajomy 
przyjął jedno j drugie i obiecał, że syn za tydzień 
przyjedzie. W trakcie tego tygodnia zgłosi! się no- 
„wy posłaniec z listem cd syna; w liście było po- 
dziękowanie za ubranie ij pieniądze, „łzy w © 
czach“ za dobroć matki, wreszcie prośba o dorę* 
czenie jeszcze więcej pieniędzy. 

Tym razem P. powzięła pódejrzenie co da 
prawdziwości całej tej historyi, zwłaszcza, że, gdy 
pokazała temu drugiemu posłarńcowi fotografie ko- 
legi swego syna ten powiedział, że właśnie z tym 
młodym człowiekiem by! w pułku i znał go, jako 
P Oczywiście P. nie dała już pieniędzy, idąc zaś 
po nitce do kłębka wyśledzila pierwszego „kole 
ge“ swego syna. Okazało się. że był to 25-letni 
Bolesław Hawtowicz, karany już za kradzież. 
"Wczoraj sąd skazał Hafiowicza na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia. l 


Z opery. 
Teatr Wielki. Wznowienie „Walkiryi“ Wag 
| —— pera. 

(o) Zbyt wiele pisano wyczerpujących 
studyów o tem, prawie najpotężniejszem dzie- 
le Wagnera, by wdawać się można w sprawń- 
zdaniu. dzieńnikarskiem w ` analizę samego 
dzieła. Zbyt:ono głębokie i skomplikowane, 
wszelkie zatem wgłębianie się w nie musia- 
toby grzeszyć powierzchownością i nie bylo- 
by w stanie wykazać tym, którzy dzieła. nie 
zhaja, znaczenia Wslkiryi dla rozwoju muzy= 
ki. Ograniczyć się musimy tylko-do strony wy- 
konawezej, która w dziełach Wagnera nastrę- 
cza niesłychane trudności. ~ : 
Wagner laczy wszystkie czynniki, działa- 
jace w operze, w jednolita całość. W jego u- 
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dekorator, elektrotechnik, muszą być tak shar- 
monizowani, by uzupełniali się wzajem. Na 
tem polega głównie trudność wykonania dzieł 
Wagnera. Każdy takt muzyczny ilustruje nie- 
tylko zewnętrzne objawy, ale tplastyeznia my- 
šli działających osób. Śpiewak musi zatem 
rozporządzać poważną dozą inteligencyi, by 
mimiką, ruchami, harmonizował z motywem, 
który w danej chwili odzywa się w orkiestrze. 
Dlatego wykonanie oper Wagnera jest bardzo 
trudne i wymaga, oprócz zasobów głosowych, 
poważnego wystudyowania najdrobniejszych 
szczegółów. ś . 

Pod tym względem wezoraisze wznowie- 
nie Walkiryi nie stało na wysokości zadania. 
Arłyści odśpiewali swe pariye — na ogół jed- 
nak nie stworzyli tych brył, jakie wykuł Wag- 
ner. P. Gruszczyński za wcześnie wkracza 
w dziedzinę tych kreacyi, które wymagają doj- 
rzałości artystycznej, Pomimo pięknego ma- 
teryalu głosowego nie był w stanie ujawnić 
tych cech, jakich wymaga partya Zygmunta, 
i wogóle charakter bohaterskich tenorów. Spo- 
sób wydobywania dźwięków górnego rejestru 
nie odpowiadał wymaganiom. Wagner na- 
pięcie dynamiczne prowadzi przeważnie ró- 
wnolegle z postępem skal, Śpiewak, chcąc 
podołać zadaniu, musi zatem na wyższych to- 
nach rozwijać silniejsze brzmienie, by iść ró- 
wnolegle z wzrastającą siłą orkiestry. Tym- 
czasem. p. Gruszczyński posiada sposób krycia 
wysokich tonów zbyt głęboki, przez co siła ich 
jest mniejszą i niema gradacyi. Prócz tego 
śpiewanie na samogłosca „i“ zamiast „y“ jest 
niemiłem dla ucha. za . 

Strona ekspresyjna jest daleką od tego, 
czem powinien być syn boga. Portumenia, do- 
bre w operach włoskich, u Wagnera stanowia 
cechę dylełantyzmu i słcją w sprzeczności z 
siłą plastyki, jaką Wagner nadał swym posta- 
ciom, A strona duchowa postaci znajdowała 
się u p. Gruszczyńskiego w powijakach. ' 

"Te same mniej więcej cechy posiadał p. 
Wierzbieki, jako Wołan. Emisya, zwłaszcza 
w górnych tonach, nie pozwala na rozwinięcie 
takiej dynamiki, któraby sprostała sile insiru- 
menłtacyi. Tak samo bóg p. Wierzbickiego nie 
miał w sobie żadnych cech bóstwa — Wołan 
stal nieruchomo — bez wyrazu. W milcze- 
niu, w nieruchomości, powinien byś także od- 
powiedni wyraz — którego jednak p. Wierz 
bickiemu brakło. Z męskich postaci tylko p. 
Ostrowski robił wrażenie wagnerowskiego 
„Bpiewaka, który jednak nie dał całkowitego 
artystycznego zadowolenia przez  detonowa- 
nie, a 
|_| .Pełnię wrażeń artystycznych dała p. Po 
lińska - Lewicka. Jej Zyglinda miała i umiar: 
kowaną czułość wynurzeń miłosnych i ból tę- 
skniącej do miłości kobiety, którą los: przykuł 
do: boku znienawidzonego człowieka, i rozpacz 
siestry, świadomej w swem przeczuciu utraty 
ukochanego. ri | 

Brakło tylko odpowiedniej siły w bole 
śnie radosnym momencie, gdy świadoma swe- 
go macierzyństwa, bieży w Świat, by dać mu 
Sygiryda. DE = 

+ Natomiast Brunhilda panny Kaital nie by- 
ła tem, czem byś powinna boska córa Wota- 
na, a głos, zwłaszcza w średnicy, nie odpo 
wiada zupełnie warunkom, jakie stawia Wag- 
ner. - 

<P. Ryder starał się uwydatnić mozaikę 
motywów w sposób plastyczny | przyznać na- 
leży, że udało mu się to przeważnie. Zastrze- 
żenia pewne możnaby porobić co do temp, 
które w. niektórych miejscach grzeszyły zbyt- 
nią rozwleklością. Tyczy się to w pierwszym 
rzędzie końcowej sceny pierwszego aktu, oraz 
całego wstępu do aktu trzeciego. Rażącym 
blędem są skróty, porobione przez p. Rydera, 
zwłaszcza w opowiadaniu Wotana. Chociażby 
opera kwandrans dlużej trwać miala, takie po- 
święcenie można zrobić gwoli ciągłości akcyi 
i nastroju. Jeśli zachodzi obawa zbyt późne- 
go zakończenia przedstawienia, to można je 
zacząć o pół godziny wcześniej, jak to dzieje 
się dla przedstawień Wagnerowskich zagrani- 
cą, a różnica zostanie wyrównana. . 

P. Kawalski wyposażył hojnie operę w 
zewnętrzne szaty i starannie dążył do wybr- 
nięcią z trudności, jakie nastręcza Wagner pod 
tym wzgiędem. Wprawdzie zmierzch w akcie 
drugim zbył szybko zapadł, a ognie w akcie 
trzecim były tylko dymami, całość jednak 
świadczy chlubnie o usiłowaniach reżyseryi. 

X: 


; zę a a e z 
Ziemie polskie. 
Z Będzina. 
(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 

O gwiazdkę dla legionistów. — © zmianę nazw 
üli: Rozporządzenia urzędowa. — Ze Stow: 
` właścicieli nieruchomości. — Różne, - 

„Zarzad koła pomocy dla legionistów pol- 
skich i ich rodzin w Będzinie ogłosił poniższą 
odezwę: SM 


Dziedzice krwi nafszlachetniejszych w 


Narodzie, legioniści, zbliżający się uroczysty 


twórach orkiestra, Śpiewak, aktor, reżyset, | 


dzień wigilijny i święta Narodzenia i w tym 
raku spotykać będą zdala od rodzinnych o- 
gnisk swoich — w polu. Krwawy wysiłek 


ich i długich miesięcy pracą, przyniosły nam | -— 


błogosławiony. dzień . Zmartwychwstającej 
Ojezyzny. 

W poczuciu serdecztego obowiązku, W 
dowód wdzięcznej pamięci naszej, Kolo pumo 
cy dla Łegionistów i ieh rodzin w Będzinie 
przystępuje do przygotowania upominków wie 
gilijnych i niniejszym zwraca się do ogółu 
polskiego o poparcie tej akeyi swojej. 

Dary wszelkie w naturze czy gotówce, 
przyjmują w Będzinie panie: M. Ciechowe 
ska, H. Machajska i Eug. Zalewska. 

Chociaż przemianowanie niektórych ulie 
dawno już uchwalono, na rogach widnieją 
jeszcze stare nazwy. Należałoby nareszcie 
przybić tabliczki z nowemi nazwami. Nadto 
domagają się stanowczo przemianowania ta: 
kie ulice jak: Kazańska, Sergiejewska, Ale 
ksandryjska, oraz Szpital Aleksandryjski, Nas 
leżałoby już raz zatrzeć ślady dawnej rusye 
fikacyjnej gospodarki w mieście, 

Dla zapobieżenia gromadzeniu się Judno 
ści przy sprzedaży artykułów żywnościowych 
przed komitetem i magazynami żywnościowe 
mi, p. Naczelnik powiatu polecił wywiesić na 
widocznem miejscu odpowiednie ogłoszenie 6 - 
godzinach sprzedaży produktów. 

Policya tutejsza rozdala wlaśc 
ruchomości dla odpowiedniego u 
formularze gruntowe w celu ustano 
datku hipotecznego, właścicielom za 
blaukieży wykazowe z oznaczeniem robotni 
ków pracujęcych na miejscu lub za granica. 

Na zasadzie rozporządzenia naczelnika 
powiatu wszystko zboże powinno być wymi 
cone do dnia i grudnia r. b, pd karą dye 
ścyplinarną. | 

Xa osłalniem posiedzeniu Zar 
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warzyszenia właścicieli nieruchnon 
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nie w sprawie poczynienia pewnych ulg w 
płaceniu podatków skarbowych. Nadto tw 
chwalono wysłać z Będzina delegałów na 
jektowany w dn. 8, 9 i 10 grudnia r 
Warszawie zjazd przedstuwicieii miast 
iestwa Polskiego. 

Ulice podmiejskie, jak Gzichowska, Pod- 
małobądzka, Przeczna, Koszarowa, Wapiene 
na, Sielecka, Zagróska — nie posiadają skie: 
pików z wiktuałami i przedmicolami codziege 
nej potrzeby. W czasach normalnych na Ea» 
żdej prawie ulicy było po kilka takich skie 
pików. Na niejednej z tych ulic handel, pro 
wadzony sumiennie, z pewnością miałby egzye 
stencyę zapewniona. 

Wszystkie kradzieże spełniane sa u nas 
przeważnie w nocy, wskutek pozostawienia 
bram niezamkniętemi. W wielu domach brak 
słróży, sami zaś właściciele domów; nie trezze 
cząc się wcale o mienie lokatorów, bram nie 
zamykają, a nawet kluczy od nich nie pm 
siadają. Nie dziwnego, że złodzieje korzystają 
z takiego niedbalstwa. 


AR 


Bęśziaianin. 
Z Lublina. 
Kursy dla pomocników mierniczych t rye 


sowników, organizewane przez wydział budae 
wlany GŁ Komitetu Ratunkowego w Lublb 


nie, wypełniają bardzo poważną lukę, jaką 
był przy rtzpoczynającej się odbudowie kraju 


i pracach z nią zwiazanych brak sił technicze 
nych. Robcty komasacyjne, których rozrost 
dopiero od paru lat przed wojną się datuje, 
a których dokonanie, w pewaych wypadkach, 
już dziś jest konieczne, musiały być wstrzy» 
mate z powodu ewakuacyj geametrów, roboty 
te prowadzących. Pozbawienie kraju znacze 
nej ilości fachowców, jak również niemożność 
szybkiego zastąpienia ich nowemi silami wy- 
wołuje konieczność dania pozostałym geome» 
trom wykwalifikowanych pomocników, aby 
chociaż jaknajniezbędniejszym robotom pode 
łać byli w stanie. A robót tych pilnych w dzie» 
dzinie miernictwa zapowiada się bardzo wie 
le — oprócz bowiem komasacyi wznawiani za 
traconych wskutek działań wojennych granie 
musi być jaknajszybciej dokonane 


Kiia 
żnie od tego i wszelkie inne dzialy mię 
twa obsłużone być muszą, 


ną. Tymczasem przy tej dużej ilości rubót, 
jakie w najbliższym czasie mają być dokona 
ne, ilość sił mierniczych jest znikomo mała, 
Nowe siły z warszawskiej uczelni naplywać 
będą względnie wolno, jedynie więe przy na. 
leżycie wyszkolonej i przygotowanej pomocy 
zadaniu chwili podołać będzie można. J ta 
właśnie pomoc przygotować mają kursy prze? 
Wydział budowlany, w Lublinie zakładane. 
Dając swym słuthaczom przygniowanie terle 
niczne w najniezbędniejszym zakresie, upizy 
stępnią im po ukończeniu kursów udział w Źje 
wej i owocnej pracy przy odbudowie kraju i 
pozwola po odbyciu trzyletniej praktyki zys- 
kać stopień geometry. 

Utworzenie przy Kursach kursu dla ryse 
wników technicznych podnosi jeszcze znacze» 
nie pracy przez Wydział budowlany podjętej, 
brak bowiem uzdolnionych rysowników we 
wszystkich gałęziech techniki coraz bardzie 
daje się odczuwać. 


Sprawy polskie. 
Qoch w dawida onkóm. 


„Alma mater“ w poniedziałek obchodzi- 
fa w uroczysty sposób ogłoszenie niepodległo- 
ści państwa polskiego. Obchód odbyl się w 
auli Collegii novi. W sali posiedzeń senatu 
zebrali się profesorowie i docenci i stąd po- 
przedzeni berłami rektorskimi i dziekański- 
mi, udali się do auli. Profesorowie byli w to 
gach | biretach. Na końcu pochodu szedł pre- 
legent J. E. Stanisław hr. Tarnowski w todze 
profesora wydziału filozoficznego, wreszcie 
rektor prof dr. Szajnocha w szkarłałnym pła 
szczu z gronostajowyra kołnierzem i proreke 
tor prof, dr. Kostanecki. 

W auli na trybunie zajęli miejsce rektor 


wszym rzędzie krzeseł, naprzeciw trybuny, pu 
delegat Fedorowicz, b. rektor prot. dr. Fryde: 
ryk Zoll (starszy), Zdzisław hr. Tarnowski z 
rodziną, żony profesorów, wprowadzeni go- 
śnie. Miodzież, sluchacze i słuchaczki, przybye 
ła bardzo licznie; sala byla tak wypelniona, 
że dużo młodzieży pozostało na korytarzu. 

Wśród uroczystego nastroju zagaił zebra- 
nie rektor proh dr. Szajnocha następującą mo» 
wĘ: 

Wielce szanowni Koledzy! Kochana mio 
dzieżyt 

Akt proklamacył wolnego, niepodieglego 
państwa polskiego wstrząsnął całym narodem, 
eala Polską od Gdańska po Kijów, od Karpat 
po Niemen i Wiliję., Wsirząsnął potężnie, 
wstrząsnął radośnie i w tej chwili gwałtownie 
drgnęły nasze serca, bijące już z niepokojem 
svśród szalejącej burzy wojennej, która tyle 
nieszczęść sprowadziła na wszystkie prawie 
dzielnice Polski, złane potokami krwi naszej 
ub zniszczone poźogą bitew i okrucieństwem 
wroga odwiecznego, 

Zaledwie oczy nasze mogą stanowczo t 
wierzyć temu, 00 czytamy w manifeście pro- 
klamacyjnym, zaledwie możemy wpoić w sie 
bie, że niepodległość Polski przestaje być 


niedościgłem marzeniem i ma stać się żywą | 


rzeczywistością, zaledwie umiemy zdać sobie 


sprawę, że odtąd Polska ma mieć znowu wła- | 


sny rząd, własne wojsko, własnego króla, 
Jak z lochu czarnego więzień wychodzący 


pe długiej niewoli na słońce jaskrawe, musi 
najpierw przyzwyczaić oczy do światła, tak i 


my wszyscy, chociaż tego slońca pragnęlióśmy 
jak własnego życia, chociaż modliliśmy się o 
mie od lat wielu a wielu, musimy najpierw 


zetrzeć z oczu pomrokę ślepaty więziennej, 


a potem ogrzać się u ciepłych tego słorica proe 
mieni, zanim się w nas umocni wiara w 
szczęśliwszą rzeczywistość, w zorzę nowej, 
prawdziwej wolności i niepodległości. 

Naród nasz od tylu lat powtarzał codzien- 


nie: „Ojczyznę Polskę racz nam wrócić Pa: | 


nie”, krwawił się tylokrotnie bezowocnie: w 


bohaterskich porywach i trzeba było niezmier | 


nego wysiłku wiary wewnętrznej, aby nie u- 
paść na duchu i nie zwątpić w sprawiedli-: 
waść dziejową naweł wśród huku dział woj- 
ny światowej. | . 
Dzisiaj wiara ta niezachwiana ma święcić 


tryum? zwycięstwa, nadzieje stuletnie mają być | 


ziszezone. Polska ma stanąć wolna i niepodległa 
w rzędzie innych szezęśliwszych od dawna 
narodów. Wojna światowa, tocząca się na na» 
szych przedewszystkiem łanach, =- ma wydać 
wreszcie owoc oczekiwany, którego mieliśmy 
prawo pragnąć I żądać, Kwiat wolności jednak 


wszędzię jeszcze mie zakwiu, jeszcze NA czo 


ści naszej Ojczyzny cięży straszny najazd od- 
wiecznego wroga, i krew się tam leje i płonie 
diców naszych spuścizna, ale w Warszawie, tej 
stolicy stulelniego męczeństwa, już proklamo- 


waag zostąła na Zamku królewskim niepo» | 


dlegiość i samolstność przyszłego państwa 


polskiego, a Biały Orzeł znowu wzlała dum- | 


nie nad Wisly i Bugiem. 

W lej epokowej chwili skupia się caly 
nard w radośej z odzyskanej swobody, w 
pragnieniu jak najrychlejszej realizacyi zapo 
wiedzi państwa polskiego, oraz w życzeniu, 
aby wszystkie dzielnice polskie uczestniczyły 
w jak najszerszym zakresie w dobrodziej: 
stwach nowego rzeczy porządku, 

Uniwersytet Jagielloński, który przez 
pięć przeszło wieków szerzył we własnym 
narodzie i w zlaczonych z nim szczepach œ 
świalę I cywiłizacyc, który mial za zadanie 


zbierać w swych profesorach całą głęboką | 


naukę I wiedzą, a w swych uczniach najlep 
ste iły przyszłości, laczy się dzisiej z naro 
drm we współnych ucznmelach | pragnieniach, 
pomny swych hislorycznych zadań, tradycyi i 
nahowiązków. 

Przewodnim celem każdej wszechnicy poe 
winną być ezysta wiedza i jej rozszerzanie, 


sumienne i doklądna analiza zjawisk przyro | 
dy I ludzkości, oraz szukanie prow rządzą: | 


tych świalem i człowiekiem, więc zdała słać 
muel Unrwersytel od gwary politycznych dy- 
skusyj, Nie mam zatem naley rortrzesać, czy 
niespeluienie już teraz wszystkich pragnień 
naszego krain w kierunku połączenia wyswo- 
hodzenych ziem polskch z naszą dzielnicą 


pod jeduym boem, może być istotnie zapo- 


narodu, Dyskusya polityczna must w Uniwem 
sytecie zastąpić Święty obowiązek przodowa» 
nia narodowi w miłości Ojczyzny i w nieza 
chwianej wierze w jej szczęśliwą przyszłość, 
W tem znaczeniu mówił Wladysław Jagiello 
w dyplomie erekcyjnym Uniwersytein kra- 
kowskiego w r. 1401, że mężowie, dojrzali w 


radzie, nauką tron Królewski wzmacniają: | 


„consilio thronus roboratur regius“, 


Dzisiaj jesteśmy tego posłanniciwa spad: 


kobiercami i już z chwilą powstania nowego 
państwa polskiego przyczyniać się powinni- 


| 
| 
| 


iamowany niczem rozrost komórek i tkanek. 
Nowy ustrój państwowy lub spoleczny tym 
samym prawom i potrzebom ulega. On także 
| potrzebuje do swego rozrostu ciepla przenje 


kolwiek szeregu czynników społecznych. 
Nam więc, którzy mamy obowiązek prza- 
dowania narodowi nauką i wiedzą, a zarazem 


od Gniezna po Lwów i Wilno — z konieczno- 
ścią oparcia się o tych, którzy oswobodziwszy 


resie własnym, jak i prawdziwej cywilizacyj 
i sprawiedliwości dziejowej. © | 

Wiemy dobrze, jak sprawiedliwość leżała 
zawsze na sercu naszego ukochanego zmar- 
| łego monarchy ‘i czujemy też najgłębszą 
wdzięczność za zapowiedź powstania państwa 
polskiego, ten akt sprawiedliwości, mądrości 


| używała swobód konstytucyjnych, a w bliskiej 


rzenie praw swego narodowego i ekonomicz 
| nego tozwoju. Proklamowanie niepodległości 
i samojstności i zapowiedziana możność dab 
szego narodowego rozwoju, to olbrzymie pole 
do wszelkiej pracy ducha narodowego. Praca 
ta musi być mądrą i zgodną... | 
Madra, aby, gdy nauka polska pod wła: 


narodowóm, mogła ona wskazać — poza slug- 
. bg dla własnej Ojczyzny — także na własny 
prawdziwy dorobek dla całego świała;z a 
zgodną w skierowaniu wszystkich myśli do 


czyzna rozdziałów, jako jedno ciało, nie cier- 
pi“ mówił Skarga w trzeciem sejmowem ka 
zaniu | dzisiaj też, gdy dostajemy we własne 
ręce władzę i wolność rządzenia się własnym 
rozumem, ` bardziej niź kiedykolwiek o sło- 


pamiętać należy. z 

W tejże myśli do was się teraz zwracam, 
"kochana młodzieży, z której cialą wyszły dzie- 
-siatki tysięcy polskich żołnierzy, a- przede- 
wszysikiem tysiące Legionów polskich, peł 
nych męstwa, bohaterstwa i chwały. Poczucie 
' potrzeby współudziału bezpośredniego w wal- 
ce z wrogiem odwiecznym zrodziło polskie 


szły, przyczyniwszy się potężnie do okazania 


bracia bronili Wawelu od najazdu wroga, wy- 
swóbodzili Polskę z wiekowej niewoli i dali 


cować nad odbudową zniszczonego kraju, nad 
tworzeniem nowego państwowego ustroju, 
nad organizacyą wlasnego wojska polskiego. 

Bądźcie więc w tej nowej pracy i silni i 
jedni myślą. Silę wytwarza praca, nieraz bar 
dzo ciężka i żmudna, nieraz może nawet nie- 


skiemu, siły nowemu państwu, aby miało po- 
sluch i znaczenie u sąsiadów, powagę u ob- 


| bra ojczyzny i niechaj zdala od was będzie 
niewiara chwili, słabość zwątpienia lub o- 
| szczędzanie sil na niewiadome jutro. Bądźcie 
| już dzisiaj silni wiarą w konieczność świet- 
| nej przyszłości nowego państwa i calego na- 


łów wewnętrznej niezgody i słać będzie god- 
nie ku dobru własnemu i calej ludzkóści. 


wie, przyniesiemy w darze naukę i wiedzę, 


graniczną miłość ojczyzny, która, jak gwiazda 
przewodnia, wyprowadzi zawsze żeglarza z 
mgieł zwątpień i oparów chwiejności. - 
Po mowie rektora rozległy się rzęsistę o- 
klaski. 
i $ LJ g p 
Imieniem młodzieży przemówił p. Michał 
| Starczewski, słuchacz I roku Studyum rolni- 
czego. Zapowiedź utworzenia niepodległego 
| królestwa Polskiego — zaznaczył mówca — 
ma dlatego tak wielkie znaczenia, że dopro- 


| wadziła do umiędzynarodowienia sprawy i: 
| polskiej, Zadaniem narodu w obecnej dobie | | 
rą w naturalnym rozwoju życiowym polskiego | jest obrona samego aktu. prawnego I dopre | 0 remame s 


GODZINE 


śmy do jego przyszłej połęgi i siły, Każdy ro- 
dzący się nowy twór organiczny wymaga cie | 
pła wewnętrznego i zewnętrznego. Ciepło we- | 
wnętrzne, to swobodne krążenie soków i nie 


tor | kającego wszystkie tkanki — wszystkie klasy | 
i prorektor, na około profesorowie, w pier- | { grupy narodu, on cierpi, gdy nastąpi zastój | 


| w jakimkolwiek rzędzie komórek — w jakim- | 


| rozumem doświadczenia historycznego, przy» | 
| pada tutaj zadanie pieczy ideowej nad no-i 
| wym narodu polskiego ustrojem, pieczy, kió- | 
raby łączyła troskę o wszystkie jego części == |. 


Polskę ze szponów odwiecznego wroga, two | 
rzą nowy ustrój państwowy, zarówno w inte- 


i wielkiego ducha, pamiętając, że pod Jego | 
berłem nasza dzielnica Polski od wielu lat już 


przyszłości ma zyskać dalsze jeszcze rozsze- | 


snym stanie już sztandarem w kole między 


jednego celu: narodowej potęgi i siły. „Opo 


wach Skargi i potrzebie zgody wewnętrznej 


Legiony, a z was one przedewszystkiem wye | 


| światu nienaruszonej żywotności narodu i do | 
wywalczenia niepodległości. Wasi koledzy i | 


| światu dowód, jak polski żŻolnierz kocha oj. | 
| czyznę, jak za nią umie zwyciężać lub ginąć, | 
Ci zwycięzcy razem z wami mają później pras | 


wdzięczna, ale siły potrzeba narodowi pob | 


cych. Bądźcie jedni myślą, myślą obejmującą | 
jeden jedyny cel, służby bezwzględnej dla do- | 


redu, a wtedy ono nie będzie przechodzić bó- 


Temu państwu polskiemu, my profesoro- | 


wy — siły młodzieńcze, a wszyscy razem beze 


rotar Ne. 340, 


wadzenia do tego, by akt stał się faktem, o |  liforonka aael 7 
| może nastąpić jedynie przy ustaniu ingeren- | - Eolo liferacko-arfysfyeane w Mome 
| cyi czynników obcych do naszych spraw we | e NSG OE 
wnętrznych i przez uzyskanie bezwzględnej | , Koło literacko-artystyczne Domu Polskie 
zwierzchności państwowej. Program niezawi- | 50 W Moskwie posłało komitetowi w Vevey de. 
słych Polaków streszcza się w hasłach nie- waj następującą: „Zabrakło wśród nas Hem 
| podległości i zjednoczenia, a co zatem idzie | 3 Sienkiewicza, lecz żyje on i żyć będzie - 
w hasle niezależnego Rządu polskiego i po |, sercach synów Polski, szezęśliwszej, aniżeli 
| wołanej przezeń polskiej siły zbrojnej, Mów- | 77% 1 zmartwychwstałej”. | | 
ca składa hotd poległym bohaterom narodo- A 
wym, a w szczególności słuchaczom Uniwer- 
| sytetm Jagiellońskiego, którzy zginęli w wab 
| co o niepodległość Qjezyzny. - żę Dł 
Choć nie wiadomo jeszcze, jakich ofiar 
będzie osiągnięcie naszego celu wymagać, to. 
jednak nie ustaniemy. Z wiarą idziemy do 
walki o przyszłość narodu, idziemy przepeł- 
| nieni radością, której wyraz dajemy dzisiaj. 
| Mówca kończy okrzykiem: „niepodlegia Pob 
ską niech żyje” = Dat 
Okrzyk powstawszy z miejsc powtórzyli. 
zebrani. 22 SER 
Powitany gorącymi oklaskami całego że- 
brania wszedł na trybunę J. E. Stanisław hr. 
Tarnowski i wzruszonym głosem rozpoczął 
swój odczyt o wielkiej historycznej narodo- 
wej chwili. Odczyt podamy w całości; po od 
czycie rozległy się długie oklaski. - : 


Poświęcenie polskiego lokan w lain, 


W Irkucku odbyło się poświęcenie nowe 
go lokalu polskiego połączone z obchodem ju 
bileuszu 10-cio letniego istnienia polsko-liteyw 
skiego Stowarzyszenia „Ogniwo“, Nowy lokaj '. 
„Ogniwa” mieści w sobie bogatą bibliotekę i 
czytelnię. 2. da: 


| ooowcncwi 


Mii po skone Slenilewiem, 

Z Kijowa komunikują do Sztokholmu, ża . 
Tada okręgowa organizacyj polskich podczas 
nadzwyczajnego posiedzenia zdecydowała wyr. 
słać da Lozanny pod adresem rodziny & p 
Sienkiewicza depeszę z wyrażeniem żalu z po» 
wodu skonu genialnego pisarza | zacnego © 
bywatela kraju. Poza tem postanowiono od: 
prawić w tych dniach uroczystą mszę św. ża: 
lobog | wygłosić cały szereg prelekcyj, poświę- 
gonych zmarłemu mistrzowi, Kijowskie Towa 
-rzystwo literałów i dziennikarzy polskich, poe 
święciwszy posiedzenie swaje Sienkiewiczo= 
wi, przekazało sprawę odpowiedniego uczcze- 
nia pamięci wielkiego pisarza specyalnej ko 
misyj, w celu szczegółowego lej opracowania 

- Depesze z wyrażeniem  ńaigłębszej cza 
dla pamięci zmarłego wysłały również wszyst 
kie tamtejsze stowarzyszenia, organizacye pol 
-skie i przedstawiciele społoczsństwa polskie: 
go. | : 


plty | Grot 


Jak donosi „Echo Polskie”, na ręce Alek- 
sandra Lednickiego nadszedł od grupy Gruzi- 
nów z Kutaisu list treści następującej: 

Czcigodny Paniel | 

Losy męczeńskiej Polski zawsze budziły 
osobliwe współczucie w sercach inteligencył 
| gruzińskiej i warstw postępowych. Głęboka i 
| zupełnie zrozumiała nić sympatyi wiazała le- 
pszych przedstawicieli gruzińskiej myśli z na- 
rodem polskim, z jego historyą, z jego litera- 
turą, Nawet człowiek powierzchownie obezna- 
ny z historyą obu narodów wie dobrze, jak 
dalece jednakowy by? ich les w końcu XVIII 
wieku i jak prawie jednakowe były polityczne 
i historyczne warunki, które miały analogicz- 
ny skutek — utratę samodzielności. 

W tej ciękiej i strasznej godzinie, kledy 
decydują się losy narodów, wśród których na 
pierwszym planie znajduje się naród polski, 
w tej groźnej chwili, kiedy Polska złożyła nie- 
przeliczone ofiary na okrwawionym - ołtarzu 
wielkich narodowych zagadnień, pragnęlibyś- 
my czemś materyalnem wyrazić nasze glebo 
kie poważanie i serdeczne współczucie dla 
 męczeńskiego narodu. Niech w kopiejkach 
chośby zaznaczy się te współczucie, zie niech 
zaświadczy o wielkich sympatyach. inteligen- | 
| cyi gruzińskiej, gruzińskiego myślącego ogółu 
do dalekiej terytoryalnie, lecz blizkiej sercu 
Polski, My również dźwigamy wielkie ciężary 
wojny i wierzymy, że ofiary — te cierpienia rZEŚCI: sn 
narodów — wysuną z koniecznością na porzą- | A po Bogu, nie siebie, lecz wspólną macierz 
dek dzienny wielkie zagadki świata, a wśród | kochać każdym fibrem ciała, każdem tętnem 
nich przedewszystkiem sprawy narodowe. W krwi, każdą kroplą potu.. Miody Polak boha 


ngame meme 


Mera żałobna ra Seuiewiera w Poństnem. 


W Petersburgu odbyła się w d. 22 liste 
pada w kościelę św. Katarzyny uroczysta mszą 
żałobna za duszę Sienkiewicza, Kazanie oko 
Jicznościowe wygłosił ks. dr. Czesław Falkow 
ski. Kaznodzieja ujął cale swe przemówienie 
w ton glęboko patryotyczny. Powiedział on 
między innemi: „Najlepszy pisarz nasz ani na 
chwilę nie przestał być wiernym obywatelem 
geniuszem talentu; wiarę wszczepiał, zwątpie» 
nie gasil, uczył ziemię kochać, zapominać dla 
Qjczyżny o sobie, winy wyrządzone pokutą 
zmywać, dednem skrzydłem o przesziość, drie 
giem.ó przyszłość uderzał i dotknął niem sam 
ca Polski. Przyszłością narodu, jego sercem, i 
miłością jest młodzież. Dlatego nawet w obli 
czu Śmierci Każe młodzieży polskiej na wzór 
pierwszych męczenników-dzieci głosić otwar 
cie: „Jestem chrześcianinem, jak mój ojciec... 


EE 


tej wielkiej chwili przeto chcielibyśmy uści. | ter nawet w skwarnej Afryce wykuje na wiel 
snag rękę Pańską | złożyć skromną daninę na kiej gnejsowej skale napis: „Jeszcze nie zgi 
znak braterskiego współczucia i głębokiej czci | nela.“ Po wielkich wieszczach wielki pisarz 
dla losów rycerskiego narodu polskiego.  - na Dan PE aaa kę EM e. 
| Proś AE kiego | Szum lasów, plus naszych rze + gra 
ie H ao) R ken glebo | my. naszych burz, pieśni naszego ludu — wszy. 
o Pa D Grzegorz Å la baj „. |stko co nasza myśl objąć może. Odszedł ten, 
r sa in Ab ZY! a 2% | co na królewskiej harfie przez cały swój ży» 
; , Kelążę zE aaay a wot wygrywał cuda.. Wtórowało mu echo sere 
>- P. 8. Pięćset rubli, zebrane wśród ludno- polskich... Dzisiaj to echo serc zmartwiałych 
ści Kutaisu, wysyłamy jednocześnie przeka- | bólem huczy tylko jedną skargą: Czemuż go 
zem pocztowym. i | | 


RAE : nie stalo?” 
Kutais, 17 sierpnia 1916 r. | 

Dziękując za serdeczne słowa powyższe i 
ofiare, A. Lednicki odpowiedział listem nastę- 
pującym: z 
Czcigodni Panowie! 

Dla nas, Polaków, jest zrozumiałą i bliz- 
ką tragedya dalekiego i obcego krwią, lecz 
"pokrewnego duchem narodu gruzińskiego, 
bliżką jest nam jego walka o życie narodowe 
| | wolność, walka optomieniona czarem poezyi 
bohaterskiej. I obecnie, w te tragiczne przed- 
świtowe godziny historyl, kiedy z krwawej 
mgły wylaniają się przed uciśnionymi naroda- 
mi zarysy nowych nadziei, my, Polacy, calem 
sercem pragniemy, aby zorza życia nowego po- 
wstała i dla Gruzył, dla tego pięknego kraju, 
który tyle wycierpiał w przeszłości, i tyle ©- 
fiar składa obecnie na ołtarzu wojny. Niech 
słóńce wolności zaleje swymi promieniami 
Wasze kwitnące doliny i zbocza gór i niech 
wywoła nowy obfity rozkwit twórczości naro- 
dowej, o której mocy pięknie świadczy poezya 
Wasza. : s s 
* Przekazał nam nasz wielki poeta, że wol- 
„ność Polski pomyśleć się nie da bez wolności 
innych narodów. Wierni jego testamentowi, 
oczekujemy zorzy życia nowego nietylko dla- 

siebie, lecz | dla innych; wierzymy, Przyjacie- 
| le z dalekiego i pięknego kraju, że zorza ta 
, wzejdzie 1 dla Was. ` zak < 
W swem imieniu i w imieniu swych przy- 
-faeit 1 współrodaków ślę Wam wyrazy głębo- 
kiej wdzięczności za Wasze dobre uczucia, za. 
Waszą braterską pomóc. | 
po Moskwa, 80 września 1918 r. 


wrote OhA. 


M. Żukowski o polskiej al państaonej 


Zmarły niedawno w Petersburgu w pelni 
| sif męskich wybitny polski polityk - ekonoe 
mista, nieodżałowany Władysław Żukowski, © 
napisał w ostatnich miesiącach Życia rzec. 
p t „Książę Ksawery Lubeeki“, która obeo 
nie, po zgonie'już autora, ukazała się po pole 
sku i po rosyjsku. Ś. p. Żukowski w pracy 
swej rzuca między innemi pytanie, czego x 
działalności politycznej wielkiego polskiego 
ministra skarbu może się nauczyć ewentuał- 
ny dziedzic jego myśli? | na pytanie ta od 
powiada: 3 pa i 
„Może się nauczyć, iż należy. jasno i wy 
raźnie stawiać kwestyę polską nie na gruncie 
samorządu, nie na gruncie równouprawnienia, 
nie na gruncie autonomii, ale na gruncie sto- 
sunku państwowego. Ani Lubecki, ani Czar 
toryski o autonomii nie mówil, omówili oni 
- wyraźnie o Polsce, jako o organizacyi pati» 
stwowej, zaś Wielopolski jeżeli tego nie mó: 
wil, bo mu to było za trudne w jego Warun- 
kach, to jednak do tego samego wyraźnie dą- 
żył, Nie okłamywanie siebie i innych, nie 
ukrywanie tej prawdy, nie symulacya, nie 
przystosowywanie się w chwilach, wymagają: 
cych śmiałej politycznej metody, nie nakaz te- 
go lub owego osobistego wplywu okazał się 
skutecznym w dzialaniu. Ci ludzie, o ile re 
zultat osiagnęli nawet na gruncię unii polsko: 
rosyjskiej, to osiągnęli go bynajmniej nie o. 
przez pomniejszanie polskiej idei państwowej. - 
-1 Do tego celu szli oni daleko mocniej, daleke 
WOŁA -al otwazrciej, niż to, cośmy widzieli u ich slaby 
Pó An o Aleksander Lednicki 7 a . > 


spigonów”. 


Nr. 340. 


opz 


Dział ekonomiczny. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 8 Grudnia. 

Korony w dalszym ciągu obniżają się, obroty 
Huże przy tendencyi słabej. Marki wciąż są w 
wiekszych ilościach ofiarowywane. 


posz. | Dopełn. tranz. 


Papiery procent. |Żądano 


8%, Oblig m. War- 
szawy z r 1915 |, 
6: Oblig. m. War- 
szawy 2 r. 1016 
Listv zast. Ziemsk. 
Aih pe : 
Listy zast. Ziemsk. 


Listy zast. m. War- 


szawy 5 "ję. . 86.10 
Listy zast. m. War- 
$ szawy ŻY, K | mi me 79.80 
enta . . « ore f m | —— 100.15 
8% m Łodzi. „| —— =z] DERE 


Marki brano po 47.10, 47.25, 47.35, 47.22 1 pół. 
Za korony płacono 80 i 29.05. 
` Usposobienie niejednolita, 
© Obroty walutami duże. 


Giełda „terlńska. 


Berlin, 6 grudnia, = Z Dzisiejsze obroty prywat- 
ne na gieldzie berlińskiej posiadały tendencyę wy- 
ezekującą przy kursach przeważnie mocnych. Po- 
życzki niemieckie mocno, 87% i konsole lepiej. Wy- 
żej notowano rentę japońską, poż. zrgentyńską i 
814% poż. prow. Buenos Aires; tureckie akcye ty- 
Kuniowe osiągnęły również zwyżkę. Pieniadz na 
każde żądanie około 44%. Dyskonio prywałne 
$l% i niżej. 


Ferlin. 6 Grudnia, Notowania kursów de- 
wiz za wypłaty telegraficzne: 


, S/Z plae żąd. 
. Nowy-York s 5.62 'A64 
"Holandya „ 235.753 286.25 
, © Dania e  J81— 16155 
".Szwecya „ 16875 169.25 
Norwegia » 16495 16473 
- Szwaicarya s ih 114. da 
Austro-Węgry „ 66.45 66.55 
Bułgarya »  - 1925 g2 o 
Gielda paryska. 
PARYŻ NZ NEJ 
CM renta francuska „ae  ŚLI5  6ŁI0 
50, poż. francuska . « w e 87.95- 87.95 
37”, poż ros z r 1898 ..-4 58.50 588.15 
CYM » » ZE. 1906 * ó Ra — 82.10 
Banque de Paris . e e e 1061.— 10 4.— 
Credit Lyonnais s « =s . » 1150— 1130,— 
Union Parisienne 4 6.60% mmm Gd, — 
* Baku . « s a ecaa a e I530— 1510— 
Briańskie © s o,s e s o MAłm= di5= 
Łianozow a. a « o o a s PA = 
Malcew « s.» a o » 6 - 630%  619.— 
Nafta. . . e s w + 41. ~, = 
Tulska fabr. nabojów . + „ 2330  13J5.— 
Lena Gold. « » + » o a dt — am 
Goldfields ... > « s e 6 l~ 4— 
r 3 
Gielda londyńska, 
LONDYN, O SZE YM 
aty Konsole. . : e ea Tath 54.5122 
Boz, poź. TOS. Z T 1905 : 83) Y, m 
41, poż. ros. z r. 199 a TH: ża 
Pierwsza e poż. WOJ. s « 8373 BRZ fag 
Druga soso o’ Big 83.3 5 
Goldfilds ` w go w jaj 0 4/6 18 RZA 
> j u 8 
Kursy dewiz. 
- Pefersiurg 29/11 28/11 
10 f. szierl a v o`o o b © 144— TEL 
+00 franków fr. s a © o 2 © 52 — 52.— 
100 franków szwaje. . a « « a 51.50 57.50 
100 kor. szwedz. o e s e « » 85.50 83,50 
300 kor. duńsk. o a e e a o 83,— 83.-— 
10u rów „ e a 0 s o o o (W 43— 
100 guid. hölend. « s » e s » 124.50 122.50 
i dolar + s a e o ovo 3.20 3.20 
Nowy York. az j2 
na Berlin (A v) 65.3, 6034 
Czeki „ Paryż (à v.) 1. 5.85 5.85 
> Tr (60 dn). 47159  &T180 
żę . telegraficz. 4.7685 4.7685 


a 


prawił: zi yoh pr uksels 


urzędowo kontrolowanem przedsiębiorstwem, 
w obec czego jest w możności sprzedawania wyrobów 5 
ZYSK przeznacza się ma cele dobroczyńmne. 


Centrala koronek jest 


Na sprzedaż. wystawione Rada przeważnie . 
ię jako 


koronki nadające 


Szwecyą 


Amsterdam. RE yis. 
Czeki na Barlin >, 0 „.. 2945 39735 
a „ Wiedēñ » « 2510 25.45) 
w `a Szwajearyg ©, s 4783 4705 
w. in Konenhags  „ 0 e 6600 84078 
a | w Sztokholm  . « o TOITS 70.05 
= „ Nowv York , a 24473 mi m 
w w Londyn. - 4 -s- 11.87 11.63 
» „Paryż wje  „ 42.005 42.025 
Zurych. 5132 4fi2 
Czesi na Perlin „ 00. ER 23,70 
»  „ Wiedeñ,. „ 0. - 52.50 52.30 
s „ Amsterdam , . 30825 241003 
M „ Nowy York s à 6.15 BAR 
s » „Londvn . ca a ZEO -24.59 
Wo ać PWZ E E 88.45 
w. „ Medyolan ->+ e - 76.25. 76.753 
> Wiedeń. 42 yta 
Banknoty markowe. A 4- 151.45 150.35 
5 | Czeki na Amsterdam  , „ FB — 853,70 
5 „ Szwaiecarye . „178.25 IZ hee 
4 „ państwa Skandyw. , 24915 245 
p: Sofie : > oeo 6. 121.78 120.30 
a „ Nowv York . « 8.55 8.43 
Banknoty rubłowe e e  « 800—  300— 
© Łondyn. | 8011 / 26[11 
Czeki na Amsterdam, 3mies. 11.849 11.855 
i z 4 4 krótkie 11.675 11.635 
m „ Paryż, 3 mi ies + 23,20 2390 
= > krótkie (. 273% Ep 
S x Pelersburg, krótkie 161.56 159.50 
Paryż. 28/11 27i 
Czeki na Londi os 27.78 27.78 
| s» Nowv York » š 5.8350 5,8350 
A „ Petersburg „  „ (172.59 174.50 
R „ Włochu è » 2650 — 87— 
5 » Szwajcatyę « «a 113%— 113.— 
R „ Madryt. Š e 88250 803. — 
i M „ Amsterdam e  „ 233— 233 — 
I 2 „ Danis « a „ 15850 153 50 
| „  „ Norwegię „ > 10—  180— 
» 2 . - IBS 165.59 
| 


Redaktor odpow.: AleksanUer Bieliński. 


irni | nakład Wydawnictwo naskia A. KAPIERALSNI 
an ZAWIŁGWSKI, | 


OBWIESZCZENIE. 


Na mocy $ 4 ordynacył wyborczej z dnia 


4 iistopada 1916 r., postanawiam podział m. 


Łodzi dla wyborów do Rady miejskiej na na- 
siępujące okręgi wyborcze: 


< (Dalszy ciąg). 

- Qkręg IVa. 
Biurowyborcze: ul. Ogrodowa nr. 8, 
na parterze. Srebrzyńska, Włodzimierska, Ro- 
botnicza, Polna (wszystkie numery), Pryncp- 
palna od nr. 2 do- nr. 10, Gazowa, Górna, Że 
lazna, Przy. SŚrebrzyńska, Promyka, Letnia, 
Chłodna, Ciepła, Zimna, Przy Promyka (wszy- 
stkie numery). 


Okręg V.. 

Biurowyborcze: ul. Średnia nr. 18, 
na parterze. Stary Rynek od nr. 1 do 11, Wol- 
borska (wszystkie numery), Franciszkańska 
od nr. 1 do 11 i od nr. 2 do 8, Jerozolimska 
(wszystkie numery), Wschodnia od nr. 1 dó 
37 i od nr. 2 do 46, Północna od nr. 1 do 311 
i òd nr. 4 do 82, Poludniowa od nr. 1 do 33 
iod nr. 2 do 32, Średnia od nr. 1 do 27 i od 
r. 2 do 26, Widzewska od nr. i do 23 i od 
nr. 2 do 20, Solna, Jakóba (wszystkie numery). 


~ Qkręg Va. 


Biuro wyborcze: w Helenowie. Śre- 
dnia od nr. 29 do 11i i od mr. 28 do 114, Au- 
szladia (wszystkie numery), Północna od nr. 
35 do końca, i od nr. 34 do kod; Nowo-Tar- 
gowa od nr. 1 do 17 i od nr. 2 dn 20, Żródłowa 
od nr. 16 do końca, Sporna (wszystkie nume- 
ry), Magistracka od nr. 1 do 7 i od nr. 2 do 16, 
Wierzbowa od nr. 1 do 51 od nr. 2 do 16, Trę- 
backa od nr. 16 do końca, Południowa od ur. 
35 do końca i od nr. 84 do końca, Kusy-Kąt 
(wszy stkie numery), $mugowa ur. 1. 


i . Okręg VE 
Biuro wyborcze: ul. Milsza nr. 24, 


na parterze. Karolewska-Szosa od nr. 1 do 51 
i od nr. 2 do 52, Milsza od nr. 51 do 63 i od nr. 


Bot 


oeenn O Z AO TO PTO 


kich koronek, 


larumki na gI dazdkę, 


| 46 do 64, Leszno od nr. 1 do 51 i od nr, 2 do 
"58, Podleśna od nr. 11 do 81i od nr. 10 do 24, 


Lipowa nd nr. 60 do 77 1 od nr. 68 do 72, LEa 
kowa od ar. 1 do 18 i od nr. 2- do 22, Bene- 
dykta od nr. 74 do 102, Nowo-Cegielniana od 
nr. źli do końca i od nr. 52 do 108, Pasaż Srul- 
ca od nr. 60 de 120 i od nr. 69 do 121, Zakat-: 
na od ur. 77 do 89 i od nr. 78 do 88, Luizy od 
nr. 58 do 67 i od nr. 54 do 64, Karolew-wieś 
Grodzieńska, Koweńska, Wileńska, Zdrowie: 
Tarnow ska, Krakowska, Rzeczowska {wszyst 
kie numery), Nowo-Katna od nr. 2 do 25 í od 
nr. 3 do 19, Bruss od nr. 1 do 224, Konstanty- 


'nowska-Szosa od nr. 17 do 38 i od nr. 14 do 


30, Alt-Mania: Jarzynowa, Alt-Mania: Chmiel 
na (wszystkie numery}. 
O Okreg VIL 

Biuro wyborcze: ul. Długa nr. 45, 
na parterze Piotrkowska od nr. 2 do ś2 i od 
nr. 1 do 37, Zachodnia od nr. 28 do końca, | 
Wólczańska od mr. 1 do 17 i od mr. 2 do 16, 
Długa od nr. 13 do 47 i od nr. 12 do 42, Pan- 


ska od nr. 1 do 27 i od nr. 2 do 26, Lipowa od | 


nr. 1 do 19 i od nr. 2 do 14, Zakątna od nr. i 
do 25 i od nr. 2 do 26, Luizy od nr. 1 da 9i 
od nr. 2 do 8, Zawadzka od nr. 1 do końca, 
Pasaż Szulca od nr. 1 do 54, Cegielniana od 
m. 1 do 35i od nr. 2 do 32, Nowo-Cegielniana | 
od mr. 1 do 88 i od ar. 2 do 48. 

Okręg VIla. 

Biuro wyborcze: ui. Piotrkowska, 
nr. 91, na parierze. Piotrkowska od nr. 38 do 
93 i od nr. 44 do 98, Wólczańska od nr. 19 do 
65 i od nr. 18 do 60, Spacerawa ud ur. 1 da 43 
i od nr. 2 do 42, Długa od nr. 49 do 95 i od 
nr. 44 do 86, Pańska od nr. 29 do 79 i od mr. 
28 do 60, Lipowa od nr. 21 do 67 i od nr. 16 
do 64, Zakatna od nr. 27 do 75] od ur. 28 do 
74, Luizy od nr. 11 do 51 i od mr. 10 do 50, 
Mała od nr. i do końca, Zielony Rynsk od nr. 
1 do końca, Zielona od nr. 1 do 65, Benedykta 
od nr. 1 do 65 i od nr. 2 do 72, Andrzeja od 
nr. 44 do końca. 


QGkręg VIT. 
"Biuro wyborcze: ul. Dzielna nr. 28, 
na parterze. Wschodnia od nr. 57 do 83 i od 
nr. 50 do 76, Widzewska od nr. 25 do 47 i od 
nr. 22 do 48, Olgińska (wszystkie numery), 
Skwerowa od mr. 1 do 15 i od nr. 4 do 10, 
Targowa od nr. 23 do 88 į od nr. 22 do 24, Ma- 
gistracka od nr. 18 do 21 i od nr. 12 do 20, 
Wierzbowa od ur. 15 do 23 i od nr. 18 do 84, 
Zagajnikowa nr. 4, 5, 31, 82 i 38, Cegielniana 
od nr. 89 do 119 i od nr. 34 do 140, Kamienna 
(wszystkie numery). | 
Okręg Viia. - 
Biuro wyborcze: ul. Składowa nr. 
381, na parterze. Dzielna od nr. p do 75 i od 
nr, 2 do 78, Mikołajewska od ur. 3 do 39 i od 
nr. 2 do 34, Widzewska od nr. 53 do 83 i od, 
nr. 50 do 70, Skwerowa od nr. 21 do 23 i od 
nr.'16 do 22, Składowa (wszystkie numery), 
Tramwajowa od nr. 1 do 19 i od nr. 2 do 6, 
Wierzbowa od nr. 25 do 31 1 od nr. 36 do 48, 
Pasaż Majera, Krótka, Kolejowa (wszystkie 
numery). 


Okręg IX. 
Biurowyborcze: ul. Rokicińska nr. 
17, I piętro. Zagajnikowa od nr. 1 do 19a i od 
nr. 2 do —, Dzielna od nr. 161 do 163 i od nr, 
108 do — , Mostowa od nr. 19 do 53 i od mr. 
13 do 30, Żelazna od nr. 1 do db i od nr. 2 do 


22, Fabryczna od nr. 12 do 18, Dobra od nr. 1 


do 11 i od nr. 2 do 12, Złota, Wysoka, Kijow- 
ska, Miedziana (wszystkie numery), Targowa 
od nr. 29 do 91 i od nr. 18 do 58, Przejazd od 
ur. 37 do 81 i od nr. 60 do 26, Nizka, Nowa 
(wszystkie numery), Nawrot od nr. 635 do 107 
i od nr. 62 do 108, Odeska, Paryżska (wszyst- 
kje numery), Rokicińska od nr. 1 do 63 i od 
nr. 2 do 30, Ruska (wszystkie numery), Przę 
dzalniana od nr. 1 do 44 i od nr. 2 do 52, Gie 
boka, Sucha, Tkacka, Winna, Wodna, Wodny- 
Rynek (wszystkie numery). 
Okręg X. 
Biuro wyborcze: ul. Nawrot nr. 45, 


na parterze. Piotrkowska od nr. 98 do 160 į 
od nr. 97 do 163, Główna, Juliusza (wszystkie 


numery), Widzewska od nr. 89 do 151 i od nr. 


74 do 118, Mikołajewska od ur. 38 do 68 i od 
nr. 45 do 95, Nawrot od nr. 2 do 58 i od nr. 1 
da 61, Przejażd od nr. 1 do 35 i od nr. 2 do 58, 


'Ewangelicka (wszystkie numery) 


3 
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Qkręg Xa. 
Biuro wyborcze: ul. Rozwadowska 
nr, 6, na parterze. Andrzeja od nr. 1 do 43 i 
od ar. 2 do 42, Rozwadowska od nr. 1 do 27i 
i od nr. 2 do 86, Anny od nr. 1 do 35 i ad nr. 


2 do 80, Dluga od nr. 99 do 181 i ad ur. $0 do 

132, Wólczańska od nr. 71 da 131 i od nr. 63 

do 120, Pańska od nr. 64 do 100 i od nr. 79 da 

118, Lipowa od nr. 74 do 92 i od nr. 81 do 99, 

Milsza od nr. 1 do 49 | od nr. 2 da 46, Padleś- 

na od nr. i do 11i ad nr. 2 do 14, Nowo- Pros 
menada (wszystkie numerv). 
Okręg XL 

Biuro wyborcze: ul Główna ur. 82, 
na i piętrze. Bawełniana, okay Nowo- 
Graniczna, Kunitzera, Józefa, Kopernika. Mare 
szałkowska, Mazowiecka, Niciarniana, Nowo 
grodzka, Nowy-Świat, Ludwika, Nnyro-Prajeke 
| towana, Grzybowska, Pograniczna (wsz; ie 
numery), Rokicińska od nr. 38 do 114 i od nr. 
63 do 145, Rokicińska od nr. 26 dn 54 1 od nr. 
27 do 38, Średnia od ur. 175 do końca, Szpis 
talna, Teodora, Tunelowa, Wesoła, Wilanowe 
i ska (wszystkie numery), Zarzew od ur. 1 do 
46, Antoniew-Stoki od mr. 19 do 25, Wegners 
(wszystkie numerv). 

Okręg XN. 

Biuro wyborcze: ul. Widzewska nr. 
145, na parterze. Widzewska od ur. 133 do 205 
1 od nr. 120 do 200, Orla, Pusta, Gubernator 
ska, Tylna, Emili, Milionowa, Senatorska 
(wszystkie numery), Grabowa od nr. i da 33, 
iod nr. 2 do 32, Słowiańska, Dębowa, Brzoza 
wa, Sosnowa, Roczna (wszystkie numery}, Mi- 
kolajewska od nr. 97 do 165 i od zr. T4 do 
108, Brzeżna (wszystkie numery}, Fabryczna 
od nr. I do 9 fod nr. 2 da 8, Nowo-Senałarska 
(wszystkie numery), Przedzalni ana od nr. 49 
do 108 i ad nr. 54 do 98, Wilcza, Gołębia, 
Skierniewicka, Częsłochowsk są (wszystkie nu 
mery), Łęczycka nr. 3, 038, 95, Łowiska, Raw- 
ska, Wandy, Wacława (wszystkie numeryj, 
Targowa od nr. 93 da 107 i od ar. 60 do 82. 

Okreg XMI. 


Biuro wyborcze: ul Piotrkowska 
mr. 215, na parterze. Czerwona od nr. 1 da 8, 
Długa od nr. 138 do 181 i od nr. 126 do 150, 
Hrabiowska od nr. 1 do 22, Inżynierska nr. 1, 
Karola ed nr. 1 do 21 i od nr. 2 do 38, Kelna 
od nr. laoti odn 2 do 74, basi ka od nr. 1 
do 7i od nr. 2 do 8, Nowo-Radwańska od nr. I 
do 23, Pańska od nr. 115 da 129 i od nr. 103 
do 124, Piotrkowska od nr. 185 do 255 j ad 
nr. 164 do 278, Placowa od nr. i do 20, Rad- 
wańska od nr. 1 ġo 869 1 od nr. 2 da 63, Towa- 
rowa od nr. i do 30 i od nr. 2 do 30. Wolewa 
ad nr. i da 15, Wólczańska od nr. 135 do 228 

4 od nr. 122 do 234. 


(Dok. nastąpi). 
ROZPORZĄDZENIE 


dotyczące dopełnienia rozporzadzenia z du. 12 maja 


" 1918 r. śprzedaży naity (Nr. 118 w Dzienniku urzę 


l dowym Cesarsko-Niemieckieh Władz w Wars 


Z ZE ET TE EO TA EWĄ 


| 


sprzedaż uulty pozostaje wzbreniona. 


je 


Nr. 9 dn. 205 1916 r, Nr. 99 w Dzienniku rozpo 
rządzeń dla Generał-Gnbernstorstwa Warszawskie: 
go. Nr 85 z dn. 36 1916 r). 

Wydział surowców ma prawe do powierzenie 
detalicznej żprzedaży dostarczonej przez niego nat 
ty urzędowym lub innym miejscow, 

Warszaws. 81 października 1916 r. 

Cesarsko-Niemieckie Generał - Gubernatorstwa 
Warszawskie, 

Powyższe rozporządzenie podaje nini 
publicznej wiadomaści. Wydział surowe 
zał handel dostarczanej przezeń nafiy w odr 
łódzkiego Prezydyum Policyi H — wydzis 
goż Prezydynm Policyi: dalszy podzizł 
konsumentów uskułecznią magistrały i w gmin 
Handlerzom dla sprzedaży detalicznej nafta SYTZE- 
cawaną być nie może. Przemysłowcom i nadal 
Wszelkie pór 
dane prośby o pozwolenie na handel nafią uwsżać 
należy za odrzucone; oddzielnej aipowi iedzi pete 
ci nie otrzymają. 

Dla uniknięcia wysokich kar, słosowzć 
jego rozporządzenia, dotyczacego cen 
nych z dnia 17 października 1015 r. naf 
mo sprzedawać drożej, jak „o 50 kop. za 
2 funtom polskim. 

Łódź. 20 listopada 1516 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył 
Loebkrsa, 


$ 
i 


w 


mln A recznego 


zatrudniającem około 20, 000 robotnie i mającem na celu dobro publiczne, 
woich, wyją: kowo tanie. 


ÓW zBźnych canach, poczynajge 
ad 2 Marek za sztukę, 


8. POZEW ETETEKO PONE KOP 00 p Ba 00010 -RĘ MO 


b. art, war- f 
sj szawskich || - 
BM „Mowości”. 


SE O Yo HARA E E EP AE e R 
E AE A FP F MR OWĄ W ak JARA 


TE A E dt o arie ZY RZ 
wypuga Zsozszenuo» Sapowansozzowa 


W czwartek 7,w piatek, | W Piątek, d. 8 grudnia |W sobotę, dng grudnia r b w niedziele, d. 16 grad- A 
p, i w sobote 9i w niedzie- e godz 3 po póź © godz, 6 po poł. ma r. b og. 3 bo poł. 


OT EEUN 
i bez atrament, vB Ło i ŁU 


s pisze wed 
KARY wabi w składzie 


P rece Ik wprzedanm. | A A przetworów chemicznych © 
i2szi próbnychM2-| BM. Myśi bo -skans 
aieśność ga: się k ods dowie 8 2 


T Tui t Scala . 
| brekopa: 4. KOPERANN, | 


sma Piątek, sobota, niedziela Faaumncanim: 


2800-00 aaa Gramat w akt- Lo Jiane s E = oree ie wami i tańc. DARA: | Łódź, ul. ZAWADZKA 6, 
Ro Teatru „Scala*! | tyczne masaże za pomocą | 
>> Ss goa B-oi wiecm. = Gas o twarzy. 
|| Wzmacnianie porostu- wło« : 
| paratów elektrycznych pod- 


lę 10 grudnia r b. 0 «| Warszawianka Institut de Beauté 
godz kawie. | PANAY raa wy m ze we krakowskie achy de N-e Milakowska | 
| (uczenica prof. frekar || 
BRD = wane uu w. Paryżu). H 
Dokąd dziś idziemy? da || środków lekarskich. H . |= 
P FREDRO NYTORIO popularne, | MI BIL > 10-50 ILOP: |] niczne pielęgnowanie e: 
| Usuwame zmarszczek, wą i 
| grów, piegów, krostowateļi |. j 
sów. U i 1 | ; 
| niepotrzebnych oe w | i dni masiępnych | 
| łughajnowszych iazków | 
GA Razi 


Łódź, Cegielniana 83. „3 A W A“ SES kech aktach. „Flerwiesnkii wodewil w 4 akt ze śpie- || 

| Specyalne francusko-kosme- || 
Teatr i i Koncert. % Tańce i i Spiewy. aż NOR i Satyra.| grizne my 

| osoowatej cery i brodawe 

| twarzy. Wyłaczne użycie pre- 

| od SER A wieczorem. 


E 
|2 — Howośćl Nowośći a 
"4 deszeze nietywałel | | 
| Tylko trzy dall 
aba fana sa 


pe 2i 

Akiszerka 

= R Pipikowa, —— 

z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 

burgu, prakeykuiga 25 at, przyj» 
muje od I2 -5 

Łódź, Piotrkowska 183, 


w pouw., | wejście na lewo, ll p 
ą „na prawa. Sin 


saliepsże i najtańsze 


M.WysockiiSE 


Bhorehy dzieci, — Łódź, Piotrkowska 38. 


Przyjmuje od 3 =~ 5 pp. a 
Bódż, Piotrkowska 104. 
Go- 
i-l 


SE A 


podaje niniejszem do wiadomości, że z dniem dzisiejszym |. i M 4 wy: tysi x || 
m IZYNSTWA 


uczniowskie e piat g w ZA a kop. za ay E 
tracą swą ważnoś osiadacze owych raczą zgłosi b 
aretomago q nij nii | 
W czwartek, dn. 7 grydnią r 
b. sorzedam przez icytacyę pu~ 


B-cia HOFFMAN 


Łódź, Dzielna 78 3091—8 


"ek sensacyjny dramat m 


iedyw la okazyd! 


Począwszy Bd dziś, d. Ś.ga b. m., urzą- 


du przy ulicy Tramwajowej Nr. 6, w ce- 
dzam wielka wyprzedaż w gmachu Zarządu przy y jowej 


lu przestemplowania posiadanych marek za dopłatą 
SAF gamak 
malese 1 aseina amwa. ten: | datira na rzecz Magistratu m, Łodzi po kop. 2 tukę. 


` mież majnowszysh fasonów pierwsza- URE 
wyrobów wełnianych na bluze |i 
RESZTKI: ki, płaszcze, kostiumy damskie > 


się do kasy Kolei Elektrycznej Łódzkiej, mieszczącej się 
biczną in plus 


| IO godz. 9 przed pol, ul. 
Piotrkowska Bi; 1 kredeiis, 1 
szalę do ubrań, I garnitur salo- 


ko = firm warszawskisk pa mios 
ywaie niskich esnash, 


do d Bhego Grudnia ~ oraz na ubrania męskie i dalee || OnI Ii 
. 2)0 godz, 10 przed 
Proszę się przekonać 3078--8 cinne, również i ze sztuk, w bardzo dobrych gatunkach po ||| RozwaJowska 6. onet T o ioi i 


Iwa Łódź, Plotrkowska 45 u H. FÓRSTERA. cenach nizkich fr, lswo, 6 kres i mne || 


: do nabycia w sklepie frontowym przy ulicy. AEON odz. 10 d ; zi » | m: pae r y a 
Mikołajewskiej Nr. 34, E s 1 bala, Pt lusto Brem | 


- : > B lony Rynek 6: 1 bufen 1 lustro, 
Moze obuwia męskiego I damskiego w Asz, buu ul. ERA: 
ezti „a 


gl sats do ubrań, l szalę do bies 

i. EL © WALCZYK||* aaa | wadoweaj te |” radni 1 05 Em oskartona © murdor- i 
Soag Łódź Cegielniana 34, m z m I iets t 5018: 1 szafę |inne przedm.; s 
i | l | A 5) 0 godz, o A poł, uł. Pour» |$ (WO SWEJO. ga 
Poleca bogaty wybór wszelkie- 2 | jj, | owska Lts; 'szpulmaszyna), : SWO SNEZU D 
go rodzaju OBUWIA w różnych ||| || 1 zd |. iza poł, ut. Roz-||| A W garderobie watów I 

gatunkach i najmodniejszych fasonach. wadowska 18: pianino, 2 bufety, | | aresziowanig Lali 
W przyst Wrenin „wylać | Had program 


208-—2 poleca drukarnia I skład papieru |; Sois, 1 szalę i inne przędm. 
|3081—1 Papka, waj j 
Paweł i jego | 
przyjaciele | 


A.l Ostrowski hodt, Piotrkowska D Komisarz sądowy w codzi. 
arcywesała komedya w 3 cz. 


(ALA KONCERTOWA ocete WIELKI KONCERT 


H 


Na palta damkie i kołnierze — Dzielna 18, — | 9 godz Bej 3 (u Kochańskiego (Cello, | Locoadalazlokda | 
OKAZYJNIE DO NABYCIA - | Zydowskie Toy, Szkoln, | Wiec4 odbę- 3 | L Kelter (śpiew) Warszawa, przy i 
s Łódź, Piotrkowska 103, E i oświaty ludowej. dzie się fortepianie Zygmunt Taube. 


prawa naii H, > PAPER 30106 ca do AS w feai A. RR Dzielna o, w dzień koncertu pray kasie Konc. Sali. 


ui NNYMISÓWA. M Lat W ojców = ima © > " m" 


ma | m4 ZN Lokale. 
W egwartek dn. 7 grudnia r.| Zgłaszać się do administracyi T A z3. a Pracia 
b., Sorzedam przez ticytacyę pus | „Godziny Polski* w Łodzi. T 


w każdym cząsie ka Peeri ilin 
bliczną in olus: i Do. mml aria jeden lub dwa RER hazwiakos CEJ 


z trzech pokoi sprze- | l bi lub b 
1) o godz. li przed poł, ul panny do 2 chłop- - yf prawny S. Szapiro, PO pare a Ue Bez ła 
Mikołajewska 50: 3 umywalki; p oszukuje f ców To i8 lat) na l. Mo ih 4 u "Andrzeja Konsulent Łódź, CEZ 26, |50 poren iron: gar PE 


2) o godz. 12 w poł, ul. Mi- {godziny popołudniowe. Ades: 3087--9 | Prośby do wszelkich władz, wygody, oddzielne wejście, tran - Jai ul mai niemiecki wys 
nig 


kołajewska 71: 1 maszynę do | Wólczańska 62%, m 6,  3076—1 s007-—a | Yal przed domem. Wiadomość: dany w Breezinach, ng 
szycia, 1 regulator, 2 szaly do OO OOO AC RAA Nowo-Tarzowa 20, m. l, Abrama Topolowicza. 
ubrań, I sofę, 1 lustro, 1 kołdrę iróg Przuaniowejh 2983 | 


żywane Sk a podarki e 
pf aee Eaa wmn e an aray tolar zee sz Mialem poda | — 
skrzynię do mięsa, 1 futro mes- i geya | KA 20, d, Ks a wodu Lkwidacyi mai nabyć A oy samotnej, pokój do  legitymacya. pracownie 
kła 1 inne przedm RETE NORA = — i można różne reszixi na mąskie, ojstąnienia przy To= |ala ka Józeia Miszkiew.cza 


z wygodami. Wiadomość w „Go” 
dzinie”, Adres: ul. Çezrelniana 81, 


: damskie ubrania i ok i 
E 'sarz z sadowy w Łodzi. Painem pama ua wiza Ao NAJIENSZĄ podaronki gwiazdkowe! | owniea różne ren ae 
ZB e m. 47, Edward Born, w oesie | 


pomocy w gospodar- Deralicena sprzedaż 
m = wag |stwie i zaopiekowanie się dzieć- | gaustek wałnianysi po cenach zimowe, wełniane wataliny i nad- 
ił us i drobne: {kiem Tylko z dobremi rere- iabrycznych, w składzie fabrycz- Raki Toli, ilzewaca Mae) 


Tramwai Elektrycznych. 


na lewo. 24-—-B | KANIE 
: | |racyami. Oieriy pod „L. B.“ w | nym Widzewska 10 mieszk. tu, tl | Pie 10, front il piętro na prawo. | paszpojt niemiecki, wys 
am | ZANUNISEFACYI, 19 08055—3 era. ironte Beny ulskiz, leez ceny bardzo nizkie lecz ai EE Zana dań w Łodzi, % amg 
Ep AE stałe. 2811-4230 pami się cienłego pokoju. ANEL Bat Że | 


nieumedlowanszu - 

eesin IA mieumoaiowansza s; w 

sługą. Oferty pod „Pokój” 
„uędzinie” W Łodzi, 


imha | "m 1o lub 2. i = iżonków Berg- 
| m ? anienka wem wykształceniem, wyżła dwuletniego sprzedam orano maloneda. w: 


(nieśnitoki, wys 
fonka- a dczycie ielika doświad. | skromnych wymagań, potrzebna psa niedrogo, Łódź, Nawrot 72, |dzewska Na 80a (obecnie firma 


* |zaił cz SS W w gminie Dobra - 


czona u. | na wieś, do przygotowania dwoj* | siróż wsxaża. p. 3054-1 Lipiński i. Kędzierzawski) do| ` Cu neo ina mig Stanislawa Nowackiego. - 
zioa literatury, gramatyki i or-| ga dzieci do szkoły początko» > wydzierżaw. ena od lipca w ca- | CEEE CEES > 3 aude i 
tograii, go cenach przystępnych. We O.erty pod „O. Ó* w ad- SENSN | łości. Wiadomość: Torończyk, dobe a 
EO: 5 sGodznie” W godz, ministracyi niniejszego piena, l -| Pańska 77, aTi Zagukłona dokumanty. ] gł: gaszport nieiiecki wy 
„WWUICZYCIEIRA" ze SUB mP : i d 3 
RML w tm any w Łodzi, na imi 
8 : | : Toniesienla rozmaiie. : A Jamk 3 95135 Oddziału: 2-g0 na Adamczyka. Bilet 
i M | 24-letni energiczny syn nad majątkiem A- Łódzkiego Warszawski” | 
8 | DRY zamożnych TOdZICÓW, O= J, j. Atrament | Glińskiego po gariai brama Poznersoh- | BO mKcyjnego [Owarzystwi P ; ma 
foai | MA Decne ta posadzie” biurowej, leca skład fa- |na w boau przy ul. Aleksan. |Życzkowego, Pasaż Majera 


poszusu,e Z Zauułuwanią zajęcia |Vryczny Łódź, Mikołajewska 84, | growskiej 111 -nadzór został tajna, £astrzezenie Zrosi0 i E paszport niem.ecki wy- 
Pasaki korenetycyy oraz przy- | w majątku ziemskim, BRO nO zniesiony. . Zaświadczedie sądu, a: 2 A zginął dany w gminie Chojny, + 
kocu adnie R SC wasyar p Aowed, Bomank administratora wydańe w tej sprawie. dOżorcy a uRuż ozena Mordaki. 283 — 
wych.  Oferiy kob in NOA > up temu Puuobne. Laskawe-0- | tiia Marya Kubicka przyj- | Aronowi Grynsteinowi W Kodzi ; 
„Godzimie* ped ut. „A. S. auat w |ferty w a.ministracyi niniejszego muje, Łódź, Piotr-|przy ul. Średniej il zamieszka” | 
” pama dia „Koliika”,  Uui4—%' kowska 137, m, 8. 27043 | iemu zostało zaginionę. 3,70—1 


dany w Łodzi. uż. inné 


TE | paszport niemiecki, | 
I Mat yamg Ae agl 


